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N moga budzie lez. adi gwałcić 


Świętego. obowiazku przyczyniąmia się da 
dobra -kra , którego są. członkami, 
Wszakże zgodne połaczenie woli równie 
drogie tak potrzebne nie ufianowi się, 
aż edukacya wypiętnuie na duszach sza- 
tuniek cnoty ,- a wjłręt do wyftepku. „Śzla- 
chetne ustłowamia ; które się w tym rodza 
u pokazały, wiele teszcze do żadamia zo- 


fidwutg,:> „Mato eft- pomyślić swiattemu È 


czułemu Obywatelowi; . że przeznaczenie 
A przy- 
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przytazme wiekow zbliżaiącemii się z0= 
fiawia honor dópełnićnia świetney ftäran= 
ności 0. edukucye ` wyższą -wad zárzuty 
Przyszłe pokolenia dziwić Lędę znakomite 
zwyciefida , kosztowne pamigtki, nay- ` 
przednieysze sztuki, ale skropig trami 
stodkiemi wdzięczności: posygi - mędrców, 
których szczęśliwość będzie ich dziełem. . 


* Edukacya Zapewnia szczęście piy- 
‘Pammy ; utrzymuie porzydek towurczyfiw; 
a i" ARR A | ufiala 
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ujala chwałę narodów... Tesiey wrazżatą- 
ce obrazy zatrzyma wzrok filozofa. t 
dzteiopisa. Wielu z nich dało się sty- 


/ SZEĆ, 


© Władzcy , urzędnicy, i sami nawet 
oycowie zdatą się bydź. znużonemi : ku- 
pa usitowań, iakie w tym. rodzatu poka» 
zały się, My: zamiaft. uwiedzenia. się, 


"albo tracenia — serca przez uprzedzenie. 


szkodliwe, wybiegamy w śród kupiących 
"A 4 sig 
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się ża prrewodnittivem iakiegsis-nadzieis 
czyftyi przeięci zapaten: 


Miłości braci naszych ! Swięty ogniu, 
który nieszczęścieszdaie się deszeżć Żywić, . 
zapal ` serte nasze Swemi : nayžywszemi 
płomieńktwni t i pdgiet różwmówa. sabrazów 
poryważicych K < uk mowę powabami 
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W szyscy ftarożytni mędrcy uważali 
iedno źródło szczęścia ludzkiego. „, Po- 


ia trzeba lekarzów i sędztów okazuie nam, ~ 


» mówi Plato, zegelt w krażu edukacya ief 


-zaniedbana lub sprawowana. ,;. -Zaifte 


choroby równie iak zbrodnie idą ślady 


nieumiarkowania i wyftępku. Te okrutne 


bicze rodu ludzkiego nie podług praw 


Teapa 
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przyrodzenia trapią go, ale są nafigępftwem 
naszych fałszywych uftanowień. Nad to 
częfto popełnione błędy w użyciu naszych 
lat pierwszych zatruwaią bieg życia na- 
szego , i oftatnie momenta czynią okropne- 
mi. Drzewo, którego latarośł była zgiętą, 
albo zle kierowaną, na zawsze zoftaie 
krzywćm. Im więcey sok iego nabiera 
zdrowości, tym  bardziey  nieforemność 
iego odrażającą się ftaie. Drogie iądro, ca 
ie ożywia, oczekiwało po nim chwały 
lasów ; lecz te ochydą ich ftało się w s» 
kach niezgrabnych. 


Swietńość pańftwa ieft raczey okaza- 
łą niż rzeczywifią, a zawsze niepewną ; 
skoro iey podkładem nie ieft edukacya 


narodowa. „Gwałtowne wftrząśnienia mo- 


"gą znagła rozszerzyć o podal klęskę i zni- 


szczenie, gdy tylko podlegli nie cznią, że 


chcąc "kosztować pokoiu i szezęścia, po- 
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ważać należy różność -ftanów <W 'społe- 
sczności. Te 'wszyftkie są * własnościami 
zarazem ” potrzebnemi , nieprzełamanemi si 
„świętęmi ; każdy z+osobna winien dła swe- 
go koniecznego. interesu bronić ich me- 
snis Społeczność dobrze urządzona wy- 
ftawia- łańcuch „© którego *ogniwa są 
nayściśley spoione ; tak dalece: że iednę 
, Z nichenaruszywszy , wszyftkie słabieią. 
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Pewien sławny ze: swych talentów 
urzędnik = interesuiący niepomyślnością , -a 
«który: ta murach -swego «więzienia potrafiłi 
» Wyryć dla nieśmiewtelności,*. La Chalo- 
fais: obrocił baczne oczy swoie na naro- 
dową: edukacyę. "Pełen gorliwości i od- 
Wagi nafiawał na niebespieczny:zwyczay 
powierzania młodzi członkom ciała; że tak 
powiem, oddzielnym od masy jeneralney. 
Mowa iego i pisma przyspieszyły: upadek 
tego towarzyftwa, ogromnego posągu, któ- 

: ~ 
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rego liczne ramiona okrywały” powietzch- 
mie ziemi,” którego 'ciałą, chociaż. obcięte 


'ze wszyftkich- swych «części „dość długo 


*własnemi ssiłąmi utrzymywały sięs:a po- 


pioły ©wydaią ieszcze mścicielów:""Jezuici 
ftraszni 1 "nienawidzeni dła swey dumy 
' -awnet żałowani byli; zoftawili czczo (4) 
zd sobą, którą nigdzię nie zapełniono, = 

Bez wątpienia rządy zatrudniaią Się 
ftarannością; nader trudną w układzie dwóch 
"przedmiotów równię pożytecznych, iak 
dość przeciwnych, aby: ie można kiedy 6- 
sądzić za zgodne. Żeby obywatele wyrza- 
fi opadłe ramy zamykaiące ich w. kole mie» 
podobnym rdo- przebyjcią ; zeby ciz sami 
"obywatele wychowywali -swe dzieci każdy 
podług" feanu; który sich czeka. Jakieś nie- 
podobieńftwo  wftąpienia "albo zftąpienia 
*6 Imienia mieysce wielu”"ludziom , przytł- 
"mia nasioną "emulacyi i pstie talenta bez 


liczby : 


JE 


diczby:; ale+ smieszna jednakość nauczycie. 
jów inak dla różnych. klafsc nie hniey' 


rodzi dzikie wypadkissarczęfto nawęt: nie- 


* bespieczńe, : Zołnierz *ósiwiały "pod. bronią 


nigdy onie- potrafi <karmić  Miniftra Religii 
cnotami p które powinny nn ziednać szącu- 
nek publiczny, W <zakącie” Seminaryum 
nigdy nie nabywa maxym honoru delika- 
tnych do. wykonanią bez -obrażenia ducha 
Religii, Z- okropney iaskini oszuftoftwa 
nigdy nie wypłynie dokładność „szczerość 
d rzetelność , któremi cnotliwy: negocyant 
zaszczyca się, Te sprzeczności łatwe do 
pomnożenia! się nie przepisują różnicy w 
zasadach móralnych „+nie  ziniennych dla 
awszyftkieh, członków krain. 

"Tym czasem przez swoją świetność 
-Cesarftwa ; Króleftwą i Rzeplte" nabywaią 
„sławnych tytułów z edukacyi, z: drugiey 
firony cocdzień z niey- rodzą się owoce 

nię 
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nie równie słodsze; a podobno *nawet i 
“drogie „* chociaż. põmnieyszym okryte blà- 
skiem „;; Obywatelet mawiał Krates fta- 
» rożytny, co za bład! wszyfłkie swoi 
» Jławramia zakładacie ` dò zebrania boe 
A: galw; a zamiedbuiecie edukacyt dzieci, 


» do których ie przeznaczacie. “s 


Ludzie ślepo Kochaiący się soraz du- 
mni z swych utoień'i sofizmatów odrzu- 
calą z pogardą wszelką korzyść , którey 


mie udziela natura. Ich ciągłe usiłowania 


i prace $wiatłe, zmierzaią tylko do schle- 


biania miłości własney” tego y który- niemi, 
szafnie,'a nie do przyniesienia zysku od- 
bieraiącemu ie.- Ani u ftarożytnych , ani 
u dzisieyszych ten błąd gruby nie był 
przyiętym od ludzi prawdziwie wielkich. 
Jeżeli wierzemy Peryklesowi, tenu zacne” 
inu i  mądremu ` monarsze Ateńskiemu, 
“ Szkoda, którą odnosi Pańftwo z ftraty 


mfo- 
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młodzieży, podobna ieft szkodzie, iakiey 
„ doświadcza lato przez niszczącą wiosnę. 
Jef ona nie uchronną po. złey- edukacyi 
dzieci, która ogołaca Qyczyznę, i żetak 


rzekę, ogładza potomnośc, * 


3 

Likurg widzi Spartadnów nie. pe- 
wnych ftopnia zaufania, którego były 
warte iego urządzenia względem edukacji, 
chce on uprzątnąć wątpliwości sprzeciwia- 
iące się swym zamiarom. Głęboki w po- 
znaniu ludzi wie, że obrazy fiaią się wy- 
mową naybardziey pociągaiącą ludzi. - Za 
iego rozkazem dwoię szczeniąt, skoro się 
urodziły”, wychowano z rożną ftarannością. 
Pierwszy pies lekki, żywy- i zuchwały, 
niesie pogrom w lasy; drugi ociężały, de- 
likatny , tępy i podły, czołga się w błoż. 


cie. 


-Nie 


Nie zwróciemy* niebacznie oczów na- 
szych na edukacye Panien. "Samo przy- 
"wiązanie matki nabawia delikatnym czu- 
waniem i żywym potrzebnym do wycho- 
wania płci, nad którą nayleksze porusze- 
nia maią moc ną zawsze, Fenelon: tylko 
mógł równie mowić do serca i rozumu, 
Wszakże Filozof Angielski Swift (*) no- 
wy w swych wyrazach, głęboki w swych 
widokach, sławny przez swą wesołość, 
miły na koniec własnym wspołziomkom 
2 uymuiąccy fizyonomii, wyczerpnął z 
sentymenty przyjaźni nauki drogie. dla ko- 
biet, Nie będzie od rzeczy ie tu umie- 
ścić. Naszę doświadczenie krótką wszelą- 
ko poda radę. Matki familii! wyru- 
A guycie wielką miękkość, nie zatarte 


Źrodło 


meeen 


*) Wyiatek z niego ieft ku końcowi 
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a Żtodło nieszczęść tyłu kobiet; ale"bóy- 
„cie się ftałości za nadto posuniętey, ‘$ 
"Nie słuchano wsparcie głosu natury który: 
mądrość każe miarkować , ale czucie przy» 
duszać zabrania. Obywatelki wyszukane: 
nie litościwe macochy , które: okiem „Sus 
chem patrzą na martwe zwłoki swych sy- 
nów ; które ftrofuiącemi słowy odpycha- 
| ią: niewolnika dotehniętego „ich. zgubą, ltó- 
te z kadzidłem w ręku„idą złożyć dzięki 
Bogom za zwycięftwo. kupione. utratą 
swych siedmiorga -dzieci , takie. . kobiety 
_ umieszczone *są.zZ zwodniczą pochwałą W. 
xięgi «dziejów ; ale któryż Oyciec., któryź. 
Syn, któryż Mąż życzyłby sobie ie mieć 
roziemczyfami swey szczęśliwości ? imiona 
śtogich bohaterek nigdy nie rysuią się na 
sercach: czułych , które, „swe hołdy samym 
tylko uczeiwym . „poświęcają. kobietom. 


ze %; 


GE 
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Nie będziem podawać ani: rad, anżł 


proiektów względnych do różnych ftanów, ` 


iakie się znayduią , iedynie przywiążemy: 
się do ftosunków powszechnych, które za- 
chowuią równy wpływ do: wszyftkich 


kraiów i wieków. 


"Szczęście ieft zasadą na którey budy- 
nek wznosić się powinien. Dziecie nie- 
szczęśliwe nie rozwiia nigdy ani swych 
władz moralnych, ani fizycznych.  Nę- 
dzna ofiara ginie za naypierwszyim poftą=- 
pieniem , albo też niedołężną”ftaie się , tak 
dalece, że ieft nie użytecznym ciężarem 


ziemi. 


Ń 

Statatności przez Likurga takazane' 
powiększały się, gdy młodzież dochodziła 
roku osiemhafiego; my ie przeciwnie poz 
rzucamy w tey epoce,.w którey potyczki 


„z namiętnościami (b) tym większey po- 


zS mocy 
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mocy i wsparcia potrzebuią. « Mało ródzi=: 
ców; mniey* ieszcze nauczycielów  imaią 
dość roztropności i światła do prowadze- 
nia edukacyi aż ku iey prawdziwemu kre= 
sowi. Powaga ma się przez ftopnie u- 
krywać, tak dalece, aż, zupełnie przyobłe= 
cze się kształtem przyiąźni , skoro  naftąpi 
przeyście dziecińftwa do młodości. Zna= 
my z siebie surową powierzchowność 
nauczyciela dla przybrania pofiawy przy- 
iaciela czułego. Niech łagodność przyie= 
mna zyskuie nam przywiązanie, ale. do= 
kładna mądrość niech zapewnia szacunek. 
Godność Oycowska zgwałcona ciągnie po- 
gatdę, umarza miłość, która trwa tyle, ile 


'ieft poważaną,, OQycowie dość. zaslepieni 


aż do dzielenia nierządów młodzieży spa- 
dlaią się w iey. oczach. Ci, którzy podług 
fałszywych zasad nadto przedłużaią cha- 


rakter zwierzchnika surowego, utracaią 


młodego powierzonego swey pieczy. 


SEAT. Gwał- 
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Gwałtowny  skruszy nie <znośne” iąrztno, 
kwoli żądzy” nie. uhamowaney:;* powolny 
będzie szedł spokoymie , ale nie atoy się 
przez rozwagę; leniwy. żasnie na: łonie 


ociężałości; słaby” pomnoży: liczbę. iftot 


zniweczonych, które doszedłszy czterdzie= 


ftegostoku ieszcze” ha: Masa wodzić się 
daiz. 


Cztery różne gałęzie  twztószą, się i 
fównńego-potrzebnią ftarania,.Czało-, rorum; 
Serce 4 charakter, * Skoro z mich iedmo Zae : 
niedbańyta zóftaje; całość nie doskonałą 
bydź” musi. " Przebiegniemy ie każdą ow ` 
Szczególności; zafanðwiemy się ' po ich 
złączeriu dość zapłuceni za pracę, ' gdy 
odkryjemy iakie "widoki. kerzyfine, bądź 
względejn edukacyi publiczney , bądź prye 
Ridy: 


zi 
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W życiu dzikim iedynym zródłem 
Szczęścia iefi ciało czerftwe. Korzyść ta 
zawsze zoftaie drogą, iakokolwiek duch 
spółeczności ocenia wyobrażenia moralne. 
Usposobienia ciała tym ważnieyszeini ftdią ` 
się , że zachowaią moc prawie udzielną 
nad-władzami duszy; ale nasze pierwsze 
poftępy fizyczne nie mogą bydź iak tylko 
szczęśliwym owocem i słodką nadgrodą 
przywiązania dobrych matek: niech one 
będą posłusznemi przepisom Rufsa, które- 
go głos zawsze wyniosły przybiera oka- 
załość więcey niż ludzką, gdy zakłada 
prawdziwe zasady szczęścia przyszłych 


| pokoleń, —. 4 
pokole e > | 


B Wdzię- | 


= (as ) — 

Wdzięczna potomność wyniesie Emi- 
da na wspaniałe ołtarze; a serća czułe 
uwieńczą mirtami Heloizę, mędrcy zaś 
zagrzebią pod kupą żałobnych cyprysow 
ten nadto sławny Kontrakt towarzyszki, 
którego głębokość zadziwia metafizyka, 
polityka zatrzymuie , wprawia w obłą- 
kanie człowieka pospolitego i sprzyia po- 


tworze hipokryzyt. 


Zdrowie, moc i piękność, do“ nay- 
wyższego posunięte ftopnia ,, zapewniłyby 
doskonałość ciała , którą śmiertelni nie po- 
trafią uzupełnić, Ra do niey zbliżaią Się, 
gdy te przymioty Są ich udziałem. Te 
trzy wszyfikie warte są nie ochybnie 
wzbudzenia naszych chęci, ale w różnych 
ftopniach. . Natura , dokładna w swym po- 
fiępie dobroczynnym , zmnieysza użytek: 
każdego w proporcye czynienia trudniey- 
szemi sposoby iey nabydła , ale żaden nie 
ieft 


SR C I9 ) ===" 
ieft zupełnie wyiętym od wpływu świąż 
tłych zabiegów. © Jermanowie po wy- 
„ chowaniu mẹzkim byli zdrowi, mocni, 


» Wielcy, śmiali i piękni. « 


ZDROWIE, 


jp TROCZEDEYZESZESZCTPO"OEJ fit 


Higia , bogini zdrowia , była wzy- 
wana od. ftarożytnych jakó pani dobra, 
ktorego nie doftatek truie rozkosze i ni- 
weczy wielkość. Młodzi nie szukali te. 
go skarbu w lekarftwach , które ósłabiaią 
sprzężyny fizyczne , które czynią. duchy 
niedołężnemi i sprawuią humòt niespokoy- 
ny. Zatrudnienie i umiarkowanie udziela- 
ło go im; szczęśliwi, gdy ftawszy się lu- 

B 2 dzini 


<a i 
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dźmi dorosłemi, utrzymywali ie, dak mo- 
wi Charom 4 przez oddalenie smutku i 


„. wszelkiey namiętności. ** 


Od _ naypierwszey swey młodości 
Grecy kochali się w słodkiey muzyce i 
poświęcali się cwiczeniom  zapaśniczym. 
Każde poruszenie nagłe nie może bydź 
nadto fiarannie mnikane.  Ociec Montenia 
(Montaigne) miał pieczę , oaz przyiemna 


muzyką obudzała iego Syna w Kolebce, 


Prófte pokąrmy, udzielane obficie, Za- 
wsze są na zdrowie... Humory urabiaią 
się, burzą i kwąszą” przez te „potrawy: 
składane , które tworzą -zwodnicze łaknie- 
nia (c), które obciążają pierwsze narzę= 
dzia i czasem -naylepsze osłabiaią. tempe- 


ramenta. 
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W. potrzebach naszych, 2 *których 
przyrodzenie wszelkie rożkosze *wypto+ 
wadza, nadto SE społeczność czerpała 
wyftępki. "A tak "gdy morderskie obżar- 


'ftwo urządza ftoły , próżność * dziecinna 


ma pieczę o naszych sukniach. Pomocy 
wynalezione przeciwko napascióm pótvie- 
trza ftały się wyszukanemi różnicami, Żaż 


snien * 41. : RA TEE PASA, 
trudniaiącemi umysł milionów ludzi, ipot 


_suwaiącemi niedogodność wygodzie:5 Wy: 


borowi swych pierwszych odzićży”*słu- 
sznie mogą młodzi przypisać smieszne gu- 
fta, które ich czynią płochemi; oraz licziie 
małe cierpienia co ich osłabiaią. Rodzice 
koniecznie są winnemi w każdym razie, 
gdy ich oczy, ich poruszenia, albo mo- 
wy pochwalaią dziecku puszącemu się ze 
ftroiu. Podobno mie więcey warci wy=, 
mówki, gdy bądź przez niedbalftwo, bądź 
przez błąd tamnią cyrkulacye i sprzeci= 
wiaią 


się. potrzebnemu. rozrośnienin dla 
zapewnienia kwitnącego. zdrowia. 


wiaią, * 


„Dyeta. czynna i -odmieniana zapobież 
ży leniftwugi ocieżałości, które nad wielu 
ludzmi maią dosyć mocy. do zrobienia ich 
w czasie» członkami nie użytecznemi kra- 
iowi.;-. Jak owa roślina ftoczona , co pod 
liściem zielonem suszy drzewo użyteczik; 
którę zdaie się uftraiać „tak miękkość nie 
natwącą nam niektórych uwodzących żaba= 
wek, iak- dla: lepszego wyfławienia nas 


cierpiętliwemi na. przykrości znoiów i bo= 
luz 


Zwyczaie Eacedemony zdarte Z po- 
włoki twardey, którą przeciwko chęci pra- 
wodawcy. niektóre duchy- ponure aż do 
okrucieńftwa posunęty , warteby były tia- 
szych pochwał, 
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Z niewieściałe rozkosze Aten esła- 
biły wnet rząd, „na którym potęga Gre- 
ków wspierała się. Podli i nikczemni po= 
tomkowie zwycięzców MXerxesa, panowie 
Persów, podpory Egyptu, rozjemcy Euro- 
py i Azyi całowali niewolniczą rękę Pro= 
konsula.  Flaminiusz posunął. szyderftwo 


aż do obchodzenia świąt na pamiątkę wol- 


ności powrócóney: : Nigdy okrzyki rado- 


ści tak wrżaskliwe nie obiiały ` się aż o 
sklepienie Niebios, iak w dniu owym, 
w którym Grecy; spodleni pokazali się ta- 
kiemi iak dzieci, które skoro wypuszczo- 
ne mniemaią się bydź wolnemi, chociaż 


zozga nauczyciela wisi nad ich głową. 


Edukacya tym samym  poftępowała 
krokiem u Rzymian w miarę iey rozwol- 
mienia obyczaje traciły z swey tęgości. 
Kato fary narzeka na miękkość, którą dość 
późno potym 'Auguft chce wyrugować ; 2 

Tacyt 


Tacyt «mieści między nieszczęściami, co 
tozdarły. wnętrzności Pańftwa Rzymskie: 
go. 


„Niepomiatkowany w swoim pożyciu czło- 
wiek, powszechnie ucieka od iedney wą- 
dy a wskaktie. wdrugie , «częftokroć ró- 
wnie okropne, Nałogi miękkie zaftępuią 
mieysce cwiczeń nie propotcyonalnych do 
wieku. Niezliczone ofiary legły pod nie- 
roztropnemi i wyftępnemi waząmi ; wielu 
z nich unikiięło tylko: przez głębokie i 
bolesne blizny, -Nawet nie należałoby: 
żądąć zupełnych pomyślności, Zbyt wiel- 
kie otwatdzenie fizyczne przytępia deli< 
katność moralną, potrzebną rownie do na- 
szego szczęścia, iako 4 nam podobnych, 
Człowiek wychowany na łonie społecznoś 
Ści obywatelskiey nie mą bydź Scytą za” 
hartowanyo u piersi ;= co niby zdąie. się 
bydź iak owe żelazo w ftal zamienione. 
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Opacznie rozumieiący' przedftawiaią nam z 
pochwałami zyski twardego życia, Patrz 


` na tego człowieka bogatego, zmysłowego 


Egoifię ; rozpieraiącego" się na miękkiey 
sofie, katmiącego się delikatnemi potrawa- 
mi, szukaiącego tylko rozkoszy ; wszakże 
słodycze iego są -zawsze niedoskonal emi. 
Zigtyzota odzywa sie w głębi iego ser- 
ca; wyrzuca mu nie uftannie głosem po- 
sępnym wyftępną nieczułość ku podobnym 
sobie, Dla przytłumienia tych wołań na- 
tiętnych sami podchlebcyiego bezwfty- 
dnie zapewniaią, że wyszukanie zbytku 
ieft zawsze trucizną $kracaiącą dni nasze j 
i że ten słusznie może nazwać się biczem 
Panów, Wierząc im, praca wymuszona, 
zły pokarm i gruba odzież „są to . drogie 
korzyści, które natura zachowuie dla szczę= 
ścia ubogich , a rozpaczy bogaczów. Bez 


Wątpienia człowiek rozumny patrzałby z 


 imiesjeniem na wykonanie wyroku tak 


spra- 


sprawiedliwego, który, iak na nieszczęście 
na czezey rozchodzi się gadaninie , iaką 
nie wierząc temu wymawiaią skażone ufta. 
Smuthe doświadczenie, aż ńadto-do odno- 
wienia snadne, okazuje, że ubogi zgina się 
pod ciężarem lat, dakie bogacz. znosi ta- 
two, a dworzanin za ledwo czuie. Nę- 
dza ciągnie za sobą skutki opłakane , któ- 
rych my źdaiem się nie poznawać, aby- 


śmy uwolnili się od wspierania iey. 


Precz od wszelkiey duszy dczciwey: 
nie darowatii słabość schlebiania ńierzą- 
dom i wyftępkom klas wyższych : chęcią 
naszą ieft zapalić litość  interesuiącą ; Za- 
drzelibyśmy nad wyobrażeniem upowa- 
żnienia obłąkań zbrodniczych, Jeżeli oftrość 
ubóftwa ftysuie się na twarzy biedaka, 
czyni się mu ulga przez pocieszenia we- 
wnętrzne, które rodzi sumnienie nienaganne, 
gdy tym czasem ślady nadużycia bogactw 
płodzą 
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płodzą brzydkie wywiędnienia.  Znosi się 
pierwsze "mężnie; płoniemy Się cierpiąc 
oftatnie, „Nierówności charakteru, czasy 
smutku poruszenia niecierpliwości nikną 
przed zdrowiem, kwitnącym : naypewniey- 
szy.sposób nabycia go znayduie się w do-. 


brych „obyczajach. 


W naypóznieyszych «wiekach usiłę” 
poczytywano; za haypierwszy tytuż wyż 
szości. Nemród, naczelnik woiowników i 
Krolów na ziemi, okazał się silnym łow- | 
czym ; Herkules: pozabiiał swoią maczugą 
zbóyce , i potwory, przeiął poważaniem , 
miłością i. wdzięcznością -ludy,* którzy: j 


wszyscy 


SKE ZĘ Te" 


wszyscy pociągnieni między Bogi go u- 
mieścili. Tezeusz winien był “silnemu 
swemu ramieniu "honor urobienia ogrom- 
ney €ałości z części rozproszonych Aten. 
Woiownicy  unieśmiertelnieni pieśniami 
Homera okazali tyleż mocy co i odwagi 


pod murami Troi na zawsze sławnemi, 


Spartanie ledwie co wyszedłszy z 
kolebki rozpoczynali ćwiczenią zdatne do 
wzmocnienią ich, ich igrzyską dążyły 
do tegoż samego celu. Zapaśnictwo, ubie- 
ganie się do mety,i skoki wykonywane W ` 
oczach ftarców , przygotowywały do po- 
lowania, którę zawsze, nadarzało trudy, 
częfto nawet niebespieczeńftwa  woyny. 
Kuszono się doyść do tego ftopnia, żeby 
życie obozowe zdało się słodkim. Za- 
paśnictwo dogodne dla ludzi kąpiących się 
w Nurtąch rzeki Eurotas zaftraszyłoby 
było inne Greki; a tak umiarkowali ie, 


wszakże 


Nat szaga | 
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„Awszakże nie przeftaiąć mieć w naywięk= 


szym poważaniu: 


W Rzymie pole imarsowe dłiigi czas 
zdało się bydź otwartym potyczce, na 
którym młodzież przychodziła nabywać 
siły pottzebney do robienia bronią, dzi- 
wiącą swym ciężarem „dzikie narody. U- 
ciechy zrodzońe że zbytku nie długo Od- 
daliły bogatych i szlachtę. Proty tylko 


$etnik zoftał zdatńhym do wydania potycze 


ki. Cezar na czele małey liczby wo= 
iowników urobionych przez dziesięć Kam= 


panii ciężkich i chwalebnych tozproszył 


| bez trudności zgraię ogromną dla swey 


okazałości, ale pozbawioną rzeczywiftey 

siły. Ludzie zniewieściali, okryci szkat- 

łatem, obciążeni bronią lśńącą się, a w. 

tyle woyska ciągnący ochydne sprzęty 

miękkości, ludzie tacy nie mogli znieść, 

iak tylko razy 'farbuiące za ledwo ciała 
l otwar- 
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otwardziałe. Bardziey , zazdrośni swey 
piękności niż chwały, wszyscy uciekli, 
skore zaczęto wykonywać rozkaz dosyc, 


wiadomy  trafiania młodych patrycyuszow 
w twarze, 


Za czasów potwór, naftępców Au- 
gufta, zepsucie zfłąpiło od klas naywyż- 
szych aż do nayoftatnieyszych.  Pospól- 
ftwo skażone i schlebiane przez tytanów , 
nie imniey trwożliwych iak -okrutnych , 
trawiło dni swoie w «prożniaćtwie i wy- 
ftępkn. Szafowano:; mu chlebem i wido- 
wiskami;. dopełnik oni miary -spodlenia 
swego w obrebie. Marsowegó -miafta , 
szkole woiowników swiata; w Oyczyznie 
Emilów , Fabiuszów i Scypionów , iuż 
iiednego nie znalazłby żołnierza: Hordy 
wyszłe z północy  znękały podłe prze- 
dayniki. Za czasów Nerona ftarodawne 
tarcze zdawały się nie. znośnego ciężaru. 


< Już 
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ść Już nawet brak siły do wykopania 
„ potrzebnego rowu, * "Zawołał śmieiąc 
się z gniewem i politowaniem teden ftary 
Oficer: patrząc : na imicysce, w „którem 


miał bydź zagrzebany, gdyby zginął. 


jermanowie i Frankowie wyrwali z 
otrętwienia ludy, których  podbiły : w 
ów czas ćwiczenia ciała na nowo pokaa 
zały się równie gwałtowne, ale grubsze 
niż u Greków i Rzymian. Przez iakąś 
szczególność godną uwagi siła otrzymała 
pierwszeńftwo. u piewszych ludzi Narodu. 
Władzcy okrywali 'się żelazem i szli na 
woynę, gdy tym czasem ich łennicy na- 
go prawie poftępowali. Z  dokazywah 
wyszukanych Rolanda i Amadysa pozna- 
iemy co za przymioty cechowały bohate- 
rów czasu „owego. Ramie potężne po- 
«winno było wspierać nie ulęknione serce, 
poczciwe i wspaniałe, Gonitwy ze wszech 


firon 
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fron okazały się: te wspaniałe igrzyska, 
ftraszne i krwawe nadawały <cyrkulacyj 
bogactwom między ludem ; zapewniały 
wziętość u wielkich i przygotowywały 
kawalerów do zwycięftw. - Guft i użytek 
wspierały ie: pierwsży był zgaszony 
przez okropny upadek Henryka II. Krola 
Francuzkiego ; drugi zniknął „skoro bronię 
ognifte dość upowszechniły się ku użyciu 
za naypierwsze-natzędzia woyny. 


Ubiegania się do: mety, igrzyska pu- 
bliczne, hafąpiły na /czas nieiaki : mięk- 
kość się zepsuła przez śswoie -poftępy ti- 
fawiczne i prędkie. Już: me dziwnego 
nie ieft widzieć -tych których urodzenie 
wezwąło do naypierwszych urzędów , tak 
słabeimi , że naymnieysze utfudzenie ich 
nuży i naylepsze usiłowanie przechodzi : 
"ich sposobność. Cwiczenia“ równie -iak 
gry naszych młodych woiowników, zdaią 
się 


= (35 ) = 


Się bydź przeznaczońemi do urobieńia giu- 


` śnych Sybarytów, Dziewczęta Spartańs 


skie -Wzgaidziłyby, niemi; 
` 

"Odtąd iak człowiek naysłabszy i nay- 
nikczemnieyszy: może za pomocą broni 
ogniftey zbić beż niebespieczeńftwa czło: 
wieka naysilnieyszego ; moè przeftała ü- 
fianawiać bohatery ; wszakże i niema onig Soa 
bie lekće ważyć. Ileż tò  okoliczńości ; 
w których do zniesienia pewney liczby: 
woyska pożytedzńa ieft: aby ręka Wy- 


| komywała to;€6- głowa ułożyła. W 


innych ftańach częftokróć winsziiieny Sa- 
bie pósiadania przymioti , który nas wyi- 
Szeini czyni nad niebespieczeńftwa ; 3 iwie- 
Te nieszczęść uprzedza: Nie iedeh; nie- 
mogąc” imym Sposobem ukarać , Zadaie 
Śmierć żartuiącenmi z niey; Siła ma bydź 
powiększey: części darem Natury , Wszakė 
Że ta wiele: powiększa się. Niech ¿iwi 
€ czenia 
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czenia zaczynaią się od malutkiey mto- 
dości (d) niech będą kierowane z umiarko- 
waniem , niech nie osłabiaią ciata, zamiaft 
wzmocnienia go; niech na koniec ani przy- 
wiązanie , ani próżność, nie zaslepiaią nas 
względem: usposobień © naszych uczniów, 
Żadna usilność nie potrafiłaby -przerobic 
iftoty słabey w Milona Krotońskiego. Nad- 
to, wszyftkie - oftrożności -są nie doftate- 
cznemi, ieżeli tylko dobre życie nie ulep- 


sza ie. 


«Rozkosz ciała zdawała się bydź spo- 
4mioną u ftarożytnych Jermanów (mówi 
Tacyt) 2 Pannami nie spieszono się. 
„, Młodzież rosła ,:czyftą , wesołą: i -pra- 
„ cowitą,  Koiarzono iftoty pełne «czer= 
„, ftwości, którą ' przesyłały: swym. dzie- 
„ ciom.‘  Oyciec- Montenia , wesoły , 
hoży , mocny i bez 'niezdrowości w. -po- 
deszłym bardzo wieku, przypisywał tak 

rządkie 


r 
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tzadkie szczęście spoźnieniu rozkoszy: thi- 
łości, aż do lat dwudziefiu pięciu. W 
tey epoce ciała nasze iuż dzwigaią smu- 
tne znaki ftarości wcześney, Młode żo- 
ny skazane są na męki ożywiania wy- 
niszczonych zmysłów na łonie nierządnic ; 


dzieci, nie winne offiary , todzą sie zpię- 


tnem nieszczęść nadchodzących. po wyftępe 


kach. Co do nas, równie iak naszych , 
czerpiymy siłę w- dobrych obyczaiach ! 


Ka: P+ 
PIEKNOSC: 


Piękność nie odnosi się tylko, dó sta. 


bey korzyści karmienia pychy ;. wraża oñà 


zaufanie, nadaie Szacunek , wznieca piży= 
wiązanie , ieft nakońiec- iednym Z nay- 
Ce - droże 
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droższych  "dobrodzieyftw przyrodzeńia. 


Monarcha; którego wielkie enoty powięk- 
szone są przeż przymioty powierzchowne, 
widzi ludy zbiegające się tłumem pod ie- 
go panowanie. Człowiek w ogólności i- 
dzie za popędem swych zmysłów, Wi- 
dzenie ieft iedńo z naymocnieyszych: to 


pociąga nieioświecone pospólftwó, iidetza 


człowieka śŚwiatłego, zadziwia Śmiałego 


filozofa. Częftokroć dzieiopis rozpoźńaie 


moc zwodniczych powabów i ułożenia ` 


wspaniałego. Poeta, i piszący romanse, 
nadto cznią ich cenę , aby ich mieli ską- 
pić swym "bohaterom. * Achilles równie 
był pięknym iak walećznym.  Renaud 
okryty szyszakiem , miał twarz Marsa ; 
rozbroiony był miłością . 
a * 7 

Pewien fiarożytny "mówi : że nayė 
lepszym liftem zalecaiącym ieft piękne 
ułożenie. ' Doóświadczeńie wyiaśnia <c0= 
dzien- 
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„dziennie trafność tey maxymy ; nade- 


wszyftko, gdy los surowy wyrywa nas 
z mieysc, W których poftępowanie nasze 
uftaliłe mniemanie publiczne. Ileż to fta- 
1anności wyścigłych, ileż oznaków do- 
broci, ileż to wspańiałych pomocy nie 
rozlało . zdrowego balsamu po głębokich 
ranach tylu serc przez nieszczęście Toz- 


dartych! prawie wszyftkie te uczynki do- 


«broczynne miały "za naypierwszy poruch 


przyiemny układ. Bez wątpienia nieszczę- 

śliwa cnota zawsze zachowuie święte pra- 

wa; ale iey tryumf pewny w czasie , bye 

«wą częftokroć spoznionym przez nieprzy- 
> 


iemne kształty, 


Nie rtoztropni oycowie żądają, Żeby 


ich córki przechodziły synów: w piękno- 


ści. Matki przez wzgląd nie równie by- 


ftrzeyszy i trafnieyszy przeciwne maią 
życzenie, Cznią one: że piękność podo- 
bna 
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bna- do  Krolowy kwiatów , «widzi swe 
wszech- władne wdzięki otoczone uiebe- 
spiecznemi cierniami, Powaby zoftaią W 


męszczyznach , ciernie ftaią się udziałem 
kobiet, 


Grecy: przywięzywałi naywiększą 
cenę pięknym kształtom. Ich usilne fa- 
ranności uprzedzały. w tym względzie u- 


rodzenie. 4 -W Sparcie każda kobieta 


s brzemienna miała przed oczami obrazy 
» Wielkich ludzi , ubranych w ozdoby 
sı piękności. i młodości, a to, by imaina- 
», Cya Fagrzana przesłała szczęśliwe ślą- 
» dy dziecięciu. 4 Żadna: zawąda nie 
sprzeciwiała się pierwszym poruszeniom. 
Przyrodzenie nie tylko że nie miało '0- 


poru w swym poftępie, ale widziało się - 


wspomaganym. przeż kąpiele nadawaiące 
gibkość,. przez. ćwiczenia umiarkowane , 
które łączyły zręczność z wielkością, 
i Młodzi 
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Młodzi Obywatele nie byli Panami zacie- 
kac się zaiadło w igrzyska zapaśnicze. 
Doświadczenie przedftawiało nie uftannie 
niebespieczeńftwa nadmierne; każdy szer- 
miesz płatny nosił znaki widoczne swego 
ftanu, którego każda część okazywała 
smutne uszkodzeńia ofganów. Jednym sřo= 
wèm, Greczyń dowcipny , rozumny i de- 
likatny bez uftannie kadził Gracyom. 


sa ` 


Rzym z razu dziki w swey oftrości, 
ftarał się żeby iego obywatele iedynie o- 
kazywali się ftrasznemi. Senatorowie kte- 
tych twarz gruba wyglądała ledwie z po- 


iniędzy włosów naieżonych i gęftey bro- 


dy, których ręce. narobione zdawały się 


raczey bydź wżywanemi do chodu a nie 
do dotykania, tacy ludzie rzucali oczyma 
dzikiemi na młodych Patrycyuszow , po- 
zwalaiących sobie iakiegoś wyszukania. 
Zwycięzca oktywał swe policzki grubym 
czer- 
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czerwiejńcem iedynie. dla okazania gmino 
wi weyrzenia ftrasznego, Kato, nićporu= 
szony i prawie oftatnia podpora ftarych 
obyczaiow , mniemał iednak ; że. młodzież 
Wwyimagała nie tak oftrey: poftawy, Urzą- 
dzenia zą jego cenzorftwa, dzieła: o edu- 


j kacyi, ftarania szafowane w dziecińftwie 
swemu synowi, są dowodami, Że suros 


wość tego > męża, nie tylko 
nie wypływaąła z serca nieczułego , ale 


gruntowała się na zasadach sprawiedliwo- 
* ści, 


Auguft cheni wftrzymać zepsucie, 
które go przeięło: ftrachem, w cząsie ; aa 
będąc panem Cesarftwa, inż nie widział: 
w.niey narzędzia potrzebnego do swey. 
wielkości. Jego wnuki wychowane pod 
bacznyim dozorem / fiały się wzorami i 
rozkoszą młodzieży rzymskiey. Naduży- 
cia powściągnione przez lat kilka znow 


okazały 
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okazały sięz większą mocą pod Tybe- 
ryuszem , Kaligulą i Neronem. Potwory 
te odkrywały przez brzydkie twarze czar- 


ność dnsz swoich. 


Teraznieysi, w ogółności zatrudniają się 
mało sposobami przyczynienią się do wy- 
doskonalenia darów natury, Osoby oswo- 
bodzone z tego błędu maią ftaranie unikać 
zbytku delikatności, Niech piękność czło- 
wieka będzie męzką i okazałą. Zwierzęta 
uznaycie i boycie się swego pana, on ieft obra- 
zem bóftwa: Kobiety kochaycie i poważaycie 
swego  władzcę | (e) wy: utworzone ie- 
fteście z części iego iftoty ; abyście nie u- 
tracały z oczu, że iego szczęscie ma bydz 
waszem dziełem, | 

Skład twarzy nie zmienia się; ale iey: 
całosć „wiele naszym usiłowaniom podlega. 
Fizyonomia , którey różne wytażenia tak 


wła 
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władnem okazuia się, ftaie się obrazem nato- 


*.gów. Mało ieft oczow zdatnych do rożróżnie- 


ńia cieniow prawie nie dościgłych, które 
obia? głęboki Lawater, gdy tym czasem 
niektóre uwagi doftatecznemi są do rozpo- 

znania znacznych charakterów. Człowiek ` 
rozumny nigdy nie ieft brzydkim; cnotli- 
wy, okaznie się ozdobiony pięknością nie 
odporną ; zły , przeymuie odrazą konieczną. 
Nigdy brzydkość nie zgasi promieni oży- 
«wiaiących cnoty; nigdy piękność nie przy- 
dusi brzydkich oznaków wyftępku. Jak 
že odiąć się z razu iakiemuś, zadziwieniu 
gdy osoby ozdobione poftawą' regularną i 
ułożeniem składhóm nabawiaią nas oddale- 
niem, To czucie pozornie mniey natural- 
ne, ieft wypadkiem niedoftatku przymile- 
nia! To iedynie się nam podoba, o nie 
ubiegamy się, nayczęściey go żałuiemy 
po wewnętrznych wyrzutach przeciwnych 
owey spokoyności duszy, co ie rodzi. (1) 


Sumienie 
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Sumienie nie naganne ieft zaifte nay- 
pierwszym dobrem duszy, i naypiękniey- 
szą ozdobą ciała: to: niech będzie przed- 
miotem naszych goracych chęci, nie naby- 
wamy go iak tylko przez dobre obyczaie. 
Przymioty ciała, które zdanie się, że po- 
ftępy światła co dziennie mniey cennemi 
tobią , nabawiały  ftaróżytnych < zapałem 
częftokroć wydaiącym okropne skutki. ©- 
bywatel niedołężny, albo ułomny zda- 
wał się w wielu kraiach ciężarem tak 
przykrym do znoszenia, że dzieci kaleki 
nie litościwie czyniono ofiarą. Ta dzi- 
kość, która w każdym mieyscu ieft wftrę- 
tną, mniey dziwną była w Sparcie, owey 
twardey szkole nie czułych ludzi; ale 
Przamie bolesnym zadziwieniem , gdyią 
znowu: zņayduiemy w śród kapai na 
fonie: guftu , a prawie na rękach: lubości, 


iednym słowem w Atenach, 


ź 
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- Plato iuż wtym momencie boskiny 
nazwać się nie może, w którym ięgo pio- 
ró potwierdza zwyczay czyhania na Ży- 


cia”niewinne. 


Rzym, zrobił oycow- Panami wol- 
mości i życia swych dzieci. *Mniemał : że 
te skarby drogie składa na chciweę ręce 
zachowania ich. Liczne poftępki sutowo= 
ści nie naturalney utrąpiły: Rzepltę ; przy- 
dano niektóre urządzenia pożyteczne, ale 
nie dóftateczne końcem zabieżania naduży= 
ciom powagi. Jeżeli z iedney ftrony oby- 
watelka, widziała się iako Żona oswobo- 
dzoną z boiaźni, przeszędłszy z nagłą na 


ręce niewolnika; z drugiey: ftrony iako 


matka zawsze musiała lękac się udzielney | 


„włądzy oyców, częftokroć nadto zepsu- 


tych, aby mogli godnie pełnić szląchetne 
obowiązki. 


Chiń- 
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Chińczykowie zóchowuią dziecioboy= 
ftwo ze wftrętem wszyftkich innych na= 
rodow terazńieysżych. Zdaią się oni na- 
wet przez szkaradne okoliczhości powię- 
kszać tę ftraszną zbrodnię. Dzieci; bez 
braku ; dobiegó lub złego złożenia : bez 
innego powodu iak tylko jeniftwa albo 
chciwości potwór daiących im życie ; by= 


waią wizucańe w kloaki i pożerane od 


„żasłocznych zwierząt, mniey okrutni niż 


ludzie mogący znieść widok tak oburzaią* 
cy. Ten ieden poftępek wywraca bał 
wan imądtości; którą pycha filozofska i 
niechęć ki swoim współ = rodakom okryły: 
lud spodlóny przez wszyftkie charaktery 
nayobrzydliwszey nikczeminości, Podły, 
póchlebny, łakomy'; szalbietski, i okrutnilk 
posiada tylkó od dawnych wiekow imas 
xymy mądrości ; nasiona sztuki; wynałaż 
zki użyteczńie , dla dania iedynie przykłaś 
dü- ftiaszńego bezużyteczńości , otaz nie 
bespies 


=W= 


bespieczeńftwa poznań. naszych, gdy im nie 
przewodzi cnota, 


Jeżeli święty głos natiry ; ha nie-, 


szczęście milczy w. niektórych przewro- 
tnych -iftotach , niech -miecz prawa,- bez 
litości ich pogromi:: są'one chańbą i ochy- 
dą ludzkości. - 


Obywatelftwo tworzy, że tak rzekę, 
człowieka moralnego , którego ważność 
rośnie z poftępami światła, gdy tym cza- 
sem człowiek fizyczny , mimo swą uży- 


teczność,* codziennie okazuie się mniey 


ważnym... Pierwszy rzadki, drugi ieft po« — 


spolitym. Z inney ftrony, iakież natchnie- 
nie Boskie powiada nam, że tó ciało uło- 
mne nie zamyka. ieniuszu wielkiego, czu- 
łego serca , wspaniałey duszy ? Smierć je- 
go nie sprawiedliwa wydarłaby -podobno 
przewodnika, Światło i dobroczyńce rodu 


~ ludzkie- = 


z żę ią 


ne 
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ludzkiego. Przebieżmy bacznóm okiem te 
okazałości, na których pęzel dzieiopisa 
odmalował słabość, wyftępki i cnoty po- 
koleń. [Ileż imion sławnych tam nie oka- 
załoby się, gdyby ludzie delikatni albo 
przewrotni byli wyrūgowani z powierz- 
chni ziemi ! 

Agiezylausz, mały i kulawy, zdzia- 
łał chwałę Sparty, był podziwieniem Eu- 
ropy , hapełniał ftrachem Azyą i uspokoił 
Egypt. 


Wirgiliusz, Poeta, gutu i czułości, 
którego wyrazy czyfte, harmoniczne i do- 
tykaiące,  napełniaią serca tak słodkim 
płomieniem : naysłabszego iak można był 
zdrowia, Odbywszy kilka mil w Lekty= 
ce, tak daleko opadał na siłach, że po- 
trzebował wiele godzin odpoczynku.. Bar- 
dzo trudno mu było wyfłarczyć Augufto- 

3 > wi na 
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wi na przechadzkach do kampanii. Po- 


„dróż do Grecyi śmierć mu przyniosła: 


Kartezyusz , utworzył te śmiałe u- 
klady w owych długich chwilach, w 
których cierpiąc ból piersi nie mogł ani 
czytać, ani pisač; ani mówić: 

Wolter ; człowiek zadziwiaiący i 
prawie nad haturalty , zdał się Z razu 
proftym wyrodkiem. Rodzice  ftrapieni 
nie mieli nadziei zachówania tego; który 
przez lat siedmdziesiąt był delicyaimi swe- 
go wieku; otrzymał ońhaywiększe Za- 
szczyty; żebrał nie Zzmierhe bogactwa ; 
był razem pomocą nieszczęśliwym, krzywi: 
dził niedftannie zasługę , rzucał się beze 
wiftydnie ńa nayszacównieysze "ftawy , 
poprawił niektóre smieszności , rozszerzył 
zwódńicze światło, i umarł na~ łonie oy- 
ezyzńy; Z którcy pódobio nie trzeba gô 
była 
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było wypędzać , ale w którey chwała o- 
barczaląca go nie tak była owocem Za 
dziwienia ptzyiętego , iako raczey pier- 
wszym ożnakiem firaszney burzy powftaią- 
cey na horyzoncie Rzeczypospolitey Fran- 
cuzkiey. 


‘Imie Woltera dziś służy za hasło. 
związku wszyftkim ludziom kochaiącym 
niepodległoś ©. . Bez. wątpienia usiłuią oni 
zapomnieć , że ten Apoftół równości, ten 
pogromca przesądow był próżnym aż -do 
dziecińftwa, i szafował kadzidłem. Kro- 
lom ,-Xiążętom i Panom. D'Alembert , ~ 
Diderot , iednym słowem, światłe głowy 
ludu mężńiego nie raz zarumienili się, Wi- 
dząc |naywyższego prawodawcę Rzeczy- 
pospolitey uczonych , schlebiaiącego-na- 
wet godnym wzgardy bałwanom szczęścia 


1 rozpufty, 


so 
« Nie podiąłbym się wychowania 
dziecka chorowitego albó nie zdrowego , 
choćby miało żyć lat ośmdziesiąt, < I 
gdzież ieft czułość Jana Jakóba Rufsa, gdy: te 
słowa kreśli? a on sam cóż więc był in- 
mego iak tylko iftotą cierpiącą od chwili 
swego urodzenia aż do samey śmierci ? 
przecież nie mhiey uważać go będą we 
wszyftkich wiekach iako pochodnię , która 
chociaż zapalona przez miłość dobra roz- 
rzuca światło. niebespieczne. Za pomocą 
tego światła ludźie dobrzy -chodzą ście- 
szkami cnoty, zli biegną drogą zbrodni. 


Każde dziecię ,  iakokolwiek upośle- 


dzone albo udarowane w przymioty , ftaie 
się składem nie zgwałconym, ha którego 
-całość rząd światły zwraca baczne oko, 


-ku wsparciu niedoli , ku tikaraniu zatwar- 


działości rodziców; ale usiłowania zwierzch- 


nika, nauki mędrca ti krzyki nieszczęśli- | 


& wego 


w 
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wego uftępnią fanatyzmowi, temń to ty- 
tanowi dzikiemu i smiesznemu > który nie 
zna granic swoiey władzy, On wyftawił 
w Kartaginie tego firaszliwego Saturna ze 
spiżu, którego ręce czerwone od ognia 
pożerały niemowłęt4, Qycowie tak dalea 
ko nim byli uiarzmieni, że sami Wtrącali 


nieszczęśliwe ofiary W to ognisko katu- 


szy, i rozdzierali swe własne wnętrzyca 


ści. 


Qycoftwo hie iefiże więc zbyt głę- 
boko. wyryte w duszach naszych , aby: ie 
nic nigdy zagładzić nie mogło? Jeftże 
choć ieden człowiek , któregoby nie zapa= 
liło? i któżby nie doznał ; kosztuiąc go, 
uczuciow nadto żywych, aby ie na za- 
wsze wywołać? rozkosze urobione mogąż 
tak daleko usuwać bogaczą od dóbr przy= 
rodzenia; by mu ie na zawsze zrobić Zua 
pełnie obcemi; a ubogi  miałżeby: sam 


> 
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tylko zbliżyć się do prawdziwego Szczę- 
ścia ? ; 

: Części ożywioną przezemnie samego skra- 
piam cię zami przyciskam cię do mego 
serca , przeymuię się uczuciem równie 
szlachetnem iak wyniosłym :  zbliżam się 
do ifności naybliższey, zapominam ciężaru 
chwale się: naypiękniey= 

Ponury Ateusz . W tey 
upada na ko- 


niepowodzenia ; 
szym z tytułu. 
chwili, gdy faie się oycem, 
lana, wyciągaku niebu ręce 
że taka szczęśliwóŚĆ nie może 


żebszące > | 
wyznaie , 
bydź tylko darem Boga M U szechmownego s 
najibs panialszego, naydobrotzynicyszego. 

Bóg: ten, który dopełnia ma che- 
Gi; razem surowy w. swey sprawiedliwo- 
ści, wskażuie nas na karę ftraszną, « CO 
za okropność — krew moja ścina się — 
— O syny moig 


zftąpi= 


głowa się zawraca. 


is a 


aims 
w 
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zftąpiliście do grobu — religia skazuie mię 
wia przeżycie was, ręce me drzące nie od- 
dały wam żadnych ftarań, a pałaiące war- 
gi nie odebrały waszego oftatniego 'tchnie- 
nia. Straszne przeznaczenie wyrwało mi 
WAS. Z moiego łona — może wasze dni 
nie byłyby przecięte, gdyby moie pieczo- 
*łowite ftaranności -— czyż więc zawsze 
człowiek będzie  podwaiat rzeczywifte 
cierpienia duszy przez smutne uroienia 


imaginacyj'! 


Popioły dzieci naszych , wy nigdy nie | 
ostygacie, bez uftannie cięzycie nam na | 
sercu, do którego iuż nie zbliża się we- 
sołość; chociaż ta ieszcze wydaie się naj 
twarzach naszych. Obrazy miłe i okru-| 


tne scigaią w śród nacisku towarzystwa 5 


zbiegają się w samotności, mięszaią ciszę 


A 


nocy, przerywają spoczynek. Oczy sne | 
obcią- | 
A 

| 
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obciążone otwieraią się , aby skropiły 
łżami poduszkę samotnika, 


ROZUM 


Rozum iet wypadkiem wyobrażeń 
nowych, które podług swego- gatunku, ra- 
bią go sprawiedliwym , smieszńym , oka- 
załym , głębokim, płochym albo fałszy- 
wym, Człowiek rozumny celuie więc 


przez ciągłość wyobrążeń nowych; ta 


ciągłość przerywa się w rązie u nayroz- 


NI sądnieyszego , a przeciwnie daie poftrze- ` 


gać niektóre swe slady na nayniewiadom- 


Różni , równie iak wszyftkie dary 


| przyrodzenia , zdaje się bydź zdatnym do 


PY 


18 


me oba 
przyięcia udoskonaleń, a tym więcey wy- 
maya naszych ftarań , że okazałość znako- 
mita i nadaiąca pierwszeńftwo była za- 
wsze iego udziałem. Trzyma on u. mę- 
szczyzn tę doftoyność ; którą ma piękność 
u kobiet. Inne ubliżenia mogą się prze- 
baczyć, lecz te nigdy, które ranią owe 
dwa przymioty ocenione i ukochane w 
naywyższym nadmiarze, Ktokolwiek ie 
sobie przypisuie w udziale wyłączaiącym, 


fiaie się nie cierpianym ; gdy tym czasem 


cnoty węgielne dwoch płci waleczność u 


'męszczyzn, a czyftość u kobiet  wyznaią 


się iawnie bez urażenia nikogo. Te prze- 
ciwne wrażenia biorą- swóy początek W 
sposobach, takie każdy posiada uftanowie- 
nia przez sprawowanie się rozumne i cią- 
gle swych tytułów uczciwości, zamiaf, 
że wrażenia rozumu ftaią się niepewnemi, 


walczącemi przeciwko pociskom zazdrości. 


RA Z to- 
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Z rózumu , iakoby z kopalni bogatey 


i nie wyczerpaney wydobywaią się nay- 
większe korzyści: i naywiększe nieprzy- 
zwoitości, powodzenia, honory; przeci- 
awności ; niesprawiedliwości i zmartwienia, 
Człowiek, ce go dziedziczy, może Wi- 
dzieć się pożądanym, schlebianym , nawet 
używanym; ale żyie w śród nieprzyia- 
ciół, których tryumfy iego ranią; których 
iego niedgle rozwesełaią. Mnóftwo, bie- 
gleysze nie równie w. sztuce dręczenia:, 
niż nadgradzania ,szafnie dopiekaiącemi mę- 
kami, gdy tym czasem ledwie na zimne 
ukonteńtowanie zdobywa się. Bez szla- 
chetnego zapału, który ocuca żądze nasze, 
leniftwo  zwodnicze; "matka  niewiadoino- 
ści, zannrzyłoby nas w naygrubszych i 
naysmutnieyszych błędach. 

"Ciasna i trudna Ścieszka nadarza Się 
naszym oczom, Trzeba zawczasu i bez 
odpo- 


> — 
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odpocznienia zakrzątnąć się koło rozumu; 
wzmacniać go i rozszerzać ; ale w tymże 
czasie trzeba się obawiać tych zbytnych 
pochwał, które karmią pychę , mięszaią ima- 
inacyę , które rozpraszaią na koniec tę tro- 
chę umysłu, iaki.zoftawia młodzieży bu- 


rza namiętności. 


Skoro światło -do' spółeczności -prze- 
biia się, w ten czas widziemy, że ta u- 
kształca rozum.  Grecya. długi czas ną 
swym łonie lud karmiła, owego” oyca 
sztuk wielu, wzór guftu i -dobroczyńcę 
ludzkości, który doskonalił rozum farat- 
nie, z tą wyrozumiałościa , którą ludzie 
światli i mądrzy biora ieszcze za-przewe- 
dnika Ten- lud, wieczny przedmiot sza» 
cownego 1 wdzięcznego podziwienia, Wy- 
ftawia podziały różne, w. których użyte 
sposoby końcem zbliżenia -sie «do doskona- 
łości, nadto mało odpowiadaia sobie, aby 


nie 


ES 
nie miały wydać bardzo różne wypadki. 
Dwie Rzeplte wzięły przewagę, która 
była im tylko zaprzeczoną przez krótkie 
doyść przerwy 


Z iedney góry dwa źródła wytry- 
skaią i pierwsze zamknięte w łożysku cia- - 
snym robiony” przez \ skały, zachownie 
swą przeztoczyftość , swą prędkośc i siłę. 


Cała mafsa wód iego daie poruch ogro- 


mnym młynom rozpraszaiącym obfitość. Lu- 


dy ubogacońe iego dobrodzieyftwy na- 
pełniaia powietrze odgłosami dzięk czy- 
nienia. “Drugie zaraz w pierwszym Wy- 
pływie'swoim wpada w ręce kunsztowni- 
ka płatnego. przez zbytek. Potoki iego 
rozproszone rozkładaią się po 'darniach , 
spadaia w kaskadach, i w tysiącznych 
wznoszą się fontaanach. Zbiegaią się bez ` 
czynni patrzacze , dziwią się i pochwald-_ 
ig, ale niechże okoliczności włóżą po- 
trzebę 
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trzebę. użycia -na pożytek tych przyie- 
innych zdroiów : w ten czas nie mniey słą- 
be, iak okazałe zawodzą wszelka nadzie- 
ię , utracaią nawet czynsz uważania, który 
im się należy. Pierwszym Źródłem ieft 
rozum Lacedemony, prędki, silny i spra- 
wiedliwy ; drugim, rozum Aten; Świetny, 
lekki, i układowy. 


Grecy obłąkani przez ogniftą umaina- 
cyę', okazali się zbytniemi zapaleńcami ro- 
zum.  Drobności z razu smieszne; - fta- 


ły się na koniec niebespiecznemi, Dia 


nich zaniedbano powinności żołnievskiey , 


sądowniczey , handlowey >» iednym słowem 
obywatelskiey, Przezto dwakroć przygo» 
towaf się upadek Panftwa Greckiego: 
Břdhe sprzeczki sofiftów uftaliły | tryumf 
Rzymian : dzikie kłótnie - , teglogow umie- 
ściły księżyc na wieżach pysznego Ca. 


rogrodu. 


W Rzy- 


W Rzymie doskonalenie rozumu Z rd- 
zd nieznane długi czas. wrażało tylko 
nienawiść i wzgardę. Starzy Senatorowie 
wie ufiraszeni żołnierze, ubodzy, pyszńi, 
twardzi republikanie, nie nakłonieni sę- 
dziowie , kochali się tylko w  cnotach su- 
rowy ch. . W ich oczach pierwsi nauczy- 
cjele wymowy , filozofii, zdawali się bydź 
prawdziwemi narzędziami zepsucia, któ- 
rych należało. dla całości krału nie litości- 
wie wypędzić. Młodzi |Patrycyusze , 
mniey poddani dawnym zwyczajom, m0- 
cno utrzymywali nowe uftawy, które mię= 


dzy uftawicznemi s rzeczki bardzo wolno 
y 


| wzmacniały się- Ludzie światli raz wy- 


pędzani, drugi raz przywoływani równo 


s szermierzami nie utrzymywali dość 


względów, żeby inni z talentem znakomite 


«szym. mieli przychodzić ku powiększeniu 


ich liczby, Wielcy nauczyciele mie po» 


en 


rzucali Grecyi, swoiey rodowitey ziemi: » 


Jeszcze 


w" 


ję A 


Jeszcze posyłano ich szukać pod ów ‘czas, 

gdy Rzplta samo chcąc grażyła sięw prze- 
paść. < Cicero, chciwy uczynienia Syna 
godńtym ` siebie , umieścił go pod Kratyp= 
pem. Ten biegły filozof kwitnał w Ate- 
nach, naystawnieyszey Akademii świata. 
Niezmierny: zbieg ludzi nayświatleyszych 
ze wszyftkich narodów doftarczał mło= 
dym wielości przykładów ; zdątnych do 
wykwitnienia władz ich rozumu. Gdy 
Auguft pod czas panowania długiego ispo- 
koynego przyszedł do tego ftopnia, że 
zgromadził do Rzymu skarby i cuda $wia- 
ta, ludzie ftworzeni do oświecania sobie 


podobnych, zbliżali się powoli. Poeci , 


> kochankowie namiętni sztuk , zbytku i TOZ- 


koszy Świetnieią we dworach; w przód 

nie rówńie , niż do nich mowcy st wpro- 

wadzeni, Ci oftatni, którzy lubo otrzy= 

muią czasem znakomitość od  roztropnejć 

polityki Kiążąt; nie dość przyczyniała się 
` ; Sa do 


Z oo 


do ich zabaw, by ich miano cheiwiewy- 
szukiwać. Pò śmierci Augufta , Edukacya 
miała ten los który: ią czeka pod wszyft- 


kiemi tyrańami; była ona uduszona dla 


boiaźni, iaką sprawiały poftępy swiatla. 
„ Ol Messalo, zawołał Tacyt, czemuż 
» Pytasz się o rzeczy, które ani tobie, ani 
5» żadnemu oś$wieconemu człowiekowi nie 
» Sk niewiadome | tylko to powtórzę, czym 
» wszyscy iefteśmy przeięci Któż nies 
% Wie zaifte, że wymowa tak iako wszyf- 
$s kie piękne sztuki , odrodziła się od 
3 swey dawney świetności, nie przez 
» brak rzeczy, ale przez złe wychowa- 
;, Mie młodzi, « (2) 


Frankowie, Sikambrowie , ña koniec 
wszyftkie te ludy, które północ wyziontę: 
ła na powierzchnie Pańftwa Rzymskiego , 
zoftawiły w zapomnieniu Władze umysło- 
Wwe. 'Wzgarda nie omięszkała wydac nie- 
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nawiść. Sżlachcic, to ieft naczelnik Wo- 
iowników , kaził swóy honor, ieżeli. do- 
skonalił przymioty , podług nich właści- 
we, samym kobietom.  Zgasła póchodnia 
światła, ciemnota sprzyiała tryumfowi nie 
wiadomości i przesądów. Karol Wielki, 
okazał się nad swóy wiek wyższym, 
chciał oh go „obedrżeć z zasłony barba= 
tzyńftwa dla wskrzeszenia nauk Ateńskich 
w swym krain, zgromadził ze wsząd cū- 
'dzoziemców uczonych. Dla zepsucia wftre- 
tu wrażanhego szlachcie ku nauce nie ża 
łował upominków i łask dla młodych , co 
okazywali chęć przykładania się do nich, 
dla utworzenia szlachetney emulacyi : na- 
dał liczne przywileie nauczycielom i u- 
czniom. Te chwalebne usiłowania na ftro- 
nę edukacyi miały przeznaczenie wspól- 
ne przedsiewzięciom człowieka za nadto 
wielkiego na ów wiek, w którym zofta= 


wat; 


SG) = , 
wał; wszyfikie otrzymały pomyslność 0- 
kazała , ale przemiiaiacą, 

w wieku dwunaftym użytek: umie= 
iętności ściągnął baczność publiczną; ale 
zachęcania szafowane okazały się równie 
złe wziętemi iak licznemi. Wedle na- 
chysku do oftateczności edukacya woien- 
na zamieniła się całkiem na szkolną. Fran- 
ciszek pierwszy: przez swóy guft $wia= 
tty dał początók wyobrażeniom zdrowym, 
które Európi powinna była : odebrać |od 
„dworu Medycenszow ; ale woyny 0 reli- 
gię nowy zadały cios światłu. Naypier- 
wszy w narodzie, sławny przez swą wa- 
leczność , Pan wielkiego inaiącku ; i nay- 


biegleyszy dworzanin Montmoreńsy w 


swoich zatargach o władzę z partyą La 


Guise wryznaie: że nie umie ani czytać 

ani pisać : a zatym nie może bez niespra- 

wiedliwzości bydź odpowiedzialnym za 
- książki 
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książki i piśma, wychodzące pod iego 


imieniem. 3 


Odtąd iak narody Eutópeyskie przy- 
szły do fopnia Cywiliżacyi, która zdaie 
się bydź naywyższym kresem iakiego 
doyść powinity, rządy i osoby szczżególńe; 
wiakimsis wspaniałym ubiegańiu się żwtd= 
taia oczy na _ edukacyę. Poftrzegacz , 
miafto użalania się na zaniedbanie rozma 
uznaie: że on naypierwsze zaftępuie 
mieysce, wedle próżności która prawie 
wszyftkie dzieła dyktnie, i wszyftkim pta- 
Wie przódknie ufłanowieniom. Jeżeli po- 
ftępy ; raz nadto wólne; wiażaią niesmak, 
drugi raz nadto szybkie ciągiią za sobą nië- 
bespieczeńftwa; powinniśiy Otó oskarżać 
niewiadomość albo nie rozum uczących. 
Daig oni nayczęściey swoie lekcye bez zna- 
nià królów natucy i naucżeńia się poięcia 
"ieżniów. “© Mbia matka ( mówił Sokra- 

= E tes ) 
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tes) chociaż naybiegleysza położnica, 
nie mogła oswobodzić kobietę tylko; 
brzemienną ; tak ia też nie potrafię wy- 
dobyć umiętności z iftoty, którey natu- 


«_ Pytania iakie 


ra nie nadała nasienia. 
ten mędrzec zadawał bez uftannie swym 
uczniom, a które nazywał połogiem ich 
mysleń , były prawdziwym roztrzaśnieniem 
sprzyiaiącym i otwierającym ich wyobra- 


żenia. 


Nadzwyczayny ieniusz i zupełne 


gapoftwo rownie są rzadkiemi. Pierwszy 


wysciga pomoc, bezużyteczną drugiemu. 


Ruzum mierny, dość pospolity aby go mo- 

ina nazwać powszechnym , wart ieft ftarań 

które rzadko bęz użyteczne znaydziemy 
Fod 


Staraymy się poznać młodych ludzi; 


niema znich żadnego coby nie. był zdatnym 


do udania się wiakim kolwiek  rodzaiu. 
SRK Skłon- 
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Skłonność wewnętrzna rada rozwija Się ; 
uprzedza że-tak rzekę nasze wysznkiwa- 
nia. > ow czas nie potrzebuiemy iak 
tylko ią utrzymywać przez przykładanie 
dobrze kierowane. Małóż to ludzi zdaie 
się nie mieyscowych, i wnieukontentowa- 


miu żyiących, albowiem przyięli te nauki 


musowe które daig dwomset albo trzyfta 


dzieciom zgromadzonym bez. wyboru. Wie- 
łe materyi za wysokich i długiego potrze- 
buiących czasu są bez użytku w tak wiel- 
kim nacisku lekcyi, które tylko pilność 
czynna i cierpliwa nie. odrzucić potrafi. 


Dzieie, sławnych ludzi nauczaią nas, że 


wiele z nich, osadzeni za nie zdatnych do 


żadney umieiętności, z nagła udali się in- 
ug drogą którą im traf otwierał a która ich 
do, chwały doprowadziła. (3) 

Raz dobrze poznawszy haturę rozu- 
mu, zatrudniemy się nad sposobami otwat- 


E 2 cia 


CM 
cia go. Doskonałość dydaktyki , czyli 
sztuki nauczania, ftopniami nayprzod naby- 


wa się. Skoro tylko porzucamy iednę 


materyą bez posiadania iey doskonale; 


skoro przeskakuiemy wielkie przerwy , na 
tychmiaft nieład i ciemnota rodzą sie. 
Zatrudnienia przeplatane , wyrywaią cier- 
nie pracy i zabiegaią nie smakom Nudow. 
Porządek nadto ciągły iaki lubia umysły 


już urobiohe , przykrzy się, dzieciom. 


"Władze umysłowe, rownie iak organa 


fizyczne, rosnąc doświadczaią iakieysis 


nie spokoyności, ktora potrzebnie częftych 
odemań się. 

Roufseau piorinuie swą pogirómną wy- 
mową przeciwko oycom , którzyby radzi, 
by ich synowie od naydziecianieyszych 
dat rozumowali; tym czasem gdy wszyft- 
kie kroki Emila maią rozum za przewo- 
"dnika niech òn naszym będzie, niech Że 

tak 
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tak rzekę dziecię wyssie go z mlekiem ; 
uważaymy , że przedmioty fiawione o- 
czom zaftępnią mieysce tych definicyi o- 
derwanych , których uczemy się na pa- 


mięć, i powtarzamy mechanicznie. 


Bez silnego powściągu umysł mfo- 
dzieży obłąkuie się; a zamiaft oddania Wy- 


padków pomyślnych, ciągnie za sobą smu- 


tne i liczne niepożytki; ale dla włożenia 


tego wędzidła tak potrzebnego, należy 


zgłębiwszy rozum ludzki, odciągnąć czę- 


$ci oddzielne składaiące iego. całość, a któ- 


re potrzebuią różnych cwiczeń. (f) 


Tak owa buyna roślina; płodna i 


obciążona trzema gatunkami owoców, tak 


rozum, wysławia rozsądek, panuiąc i 


imaginacyę.  Przymioty te w doskonałey 
mieszaninie wydałyby rozum bez przy- 


ignia, który nieokazał się u ludzi tia- 


cecho+ 


cechowanych smutnym charakterem słaboś- 


"ci. Stopnie tego amalgama nadaią nie zli- 


czone gatunki rozumu, które wszyftkie 
między sobą różne, wyftawiaią za razem 
całosc doskonałą i rozmaitości szczególne, 


TY, 


ROZSADEK. 
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Rozsądek tym ieft względem rozumu, 


czym zdrowie wzgledem ciała, Obydwa 


urobione z młodości , umocnione zlatý, 
i utrzymywane przez mądrość , zbliżaią 
nas do naywyższego ftopnia szczęścia , ia- 
kie-człowiek osiągnąć zdole w tym ży- 
cin nie spokoyności iprzemian. O ycowie 


i nauczyciele, nadzwyczaynie cienką nie 


macie powierzoną rękom swoim. Jeżeli 
A zh "sze 
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kroki roftropne i ciągłe idą za nią bez 
wftrząsnienia iey , uczuiecie że pod palca- 
mi waszemi wzraftać będzie, obaczycie 
ią zamienioną w bardzo mocną linę, gdy 
burza famiętności wywierać siłę swoią 
zacznie na ułomną budowę powierzoną 
Waszym ftaraniom. Jeżeli ta nic droga 
przerwie Się , na 1 próżno zechcecie znowu 
ia związać; ftatek , miotany od wiatrów , 
skołatańy  zoftanie o liczne skały, gdy 
tym czasem wy smutne i bez użyteczne 
świadki łzy tylko wylewać będziecie i 
karmić się zgryzota dla waszych niero- 


ftropności. 


Przyzwyczaiaymy zawczasu naszych 
uczniow dó zaftanawiania się nad czyń= 
nościami, nawet na pozor nayoboiętniey- 
szemi, Gdy oni zwracaią swe oczy na 
dzieła cnoty, na mowy godńe pamięci lu- 
dzi sławnych w ftarożytności , z obowiąż- 


my ie 


dla iakiego powodu chwalą albo ganią. 


Fałszywe sądzenie zamienia się w 
nałóg , który z cząsem ftaie się nie poko- 
panym, (g) i -wydaie naysmutnieysze 
skutki. da wada tak szkodliwa , utrzy= 


muie się-częfto przez ślepe dziwienie się z 


„która sobie przywłaszcza życie nie któ 


nych sławnych osob. Alexander szczer- 
nik swe laury, ciagnac za swoim wozeią 
diządcę miata, dość odważnego ku oparciu 
się iego zwycięzkiey broni. Ten poftęs 
pek głupi i okrutny, tak przeciwny sktoń 
nościom duszy z sprzyrodzenia wielkiey i 
szlachetncy: , wrążą wfiręt słuszny: który 


po większy części spaść powinien na nau- 


z 


czycielą pozbawionego wszelkiey. roftro- 


paości,. Lizymak zapewniał sobie łaskę 
przez podłe pochlebftwo, nazywając Fili- 
pa Pelenszą swego ucznia, Achillesem; a 


siebie- 


my: ie do dania swych zdań ręzsądnych, i 
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siebie samego fenixem. Alexander, idąc 
za nieograniczonem zapałem, mniemał za 
rzecz chwalebną naśladować go nawet w 
poruszeniach , przez 'które Homer nie przy- 
nosi mu honoru, końcem wydania na wi- 
dok iak daleko niebespieczna ieft dla nay- 
pięknieyszych skłonności podawać się na- 


amiętnościom popędliwym. 


/Wftrzymałość , zawsze mądra gdy 
sądziem o innych; ma się zamienić wzglę- 
dem nas samych na surową nie ufność, 
Cóż umiem ? tamaxyma którą przekona- 
nie wydarło Monteniowi, człowiekowi. 
bardziey dowcipnemu niż skromnemu prze- 
pisuie nam wyznanie szczere i. nałogewe. 

ka 


nie umiem! żż 


f 


Na iakichkolwiek zasadach rozsądek 
nasz wznosi Się; upada on iak tylko mu, 
pozwalamy bydź osłabianym przez Wwy- 

ftępki. 


Pt 
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ftępki. Lękay się Meade zaiadłych, 
którzy iedni po drugich w proft walczą 


przeciw niemu, i przez kręte drogi. 0O- 


braz dobrych obyezaiow wyftawia oczom 


ich puklerz zdatny do, skamienienia ich. 


poza 


Pamięć którey nam doftarczaią orga- 


na dobrze urobione, doskonali się: przez = 


w prawę. Aby ią umieścić w naywyż- 


szym rzędzie, dosyć ieft w niey widzieć 


matkę naszych wyobrażeń.  Pozbawieni 


tworczey mocy, nie możemy iak tylko 
pomnożyć, zmnieysząć, i szykować skut- 
ki czuciow. Wyrachowania , rownie ták 
urządzeńia, żdaią się nie wyczerpanemi , 


podług 


"mi 


p RO 

` podług kupy wyobrażeń nowych, które 
bez żadney przerwy na iaw wydobywa- 
ią się. A więc „,cwiczenie pamięci mno- 
ży bogaćtwa rozumu; ale to, ma bydź 
kierowane przez roftropnośc. Nadto pręd- 
kie, przyduszaią , zamiaft zasilenia. Nad- 
to mocne, obciąża, ,miafto ożywienia. Rö- 
zum szwankówny , rozwaga wygasła i nie 
pewny rozsądek, oznaczaią ludzi, którzy 
omaimieni. przez błyszczące” pomyślności, 
'mapychaią bez miary materye iedne na 
drugie.  Próżność podoba sobie tryumfy 
którym *poklaskuie pospólftwo ; leniftwo , 
lubi pracę, którą nałog zmienia w łatwą 
rozrywkę.  Spoczątku bądźmy  bacznemi 
na to, aby pamięc poftępowałą krokiem 
wolnym; ale pewnym: potém ftaraymy 
Się aby rzeczy poięte prowadziły: nas do 
rozwagi, . Płody zebrane do obszernych 
Szpićchrzow bez użytecznemi zoftałyby; 


a na- 


SPD = 
a nawet szkodliwemi, gdyby ie przemysł, 


nie przerabiał w zdrowe pożywienie. 
SA 


À Pamięc, {bez którey człowiek - nie. 


mogłby kasać się © doftoyność u nędzy 
iftoty rozumne, dzieli się na | rozmaite 
klafsy. i i 


Pamięć rozsadkowa irozumiąca obey»- 


muie-całość , poftrzega różnicę, i połącza 
ftosunki przedmiotów. ` Spotrzeby konie- 
czney , uftala różne rodzaie rozumu. . Scies 
Śniona w szczupłym obrębie, nadaie ro- 
żum trafny ; ograniczona obszernym pozio- 
mem , rodzi pierwszego rzędu rozum. 
Pamięć mieyscowa zatrzymuie profte 
okresy, i oderwane dzieła. Rownie ief 
bez użyteczną rzeczą porzucić ią w całko= 
witóm zapomnieniu, iak przywięzywać 
do niey zbyteczną ważność,  Całkie za- 
i 
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pomnienie czyni nas nie zdatnemi do umie- 
nia rzeczy z dokładną zwięzłością ; nadto 
wielkie przywięzywanie się do niey, 
przeinacza nas w prawdziwe papugi , któ- 
rym nie kiedy na moment dziwią się, któ- 
rych z potrzeby radzą się iako reieftru, 


ale prawie zawsze nie bawnie unikaią, 


Pamięć obfita czyni nas panami pię- 
/kności wszech mieyscowych, 1 wszyfi- 
kich wieków : ubogaca ñas w skarby wiel- 
Kim kosztem zebrane. Przez nią prace 
pokoleń ftaią się dla nas szczęśliwym dzia- 
"łem. Ww tym rodzaiu, pomyślności wy- 
chowuiących nas, maią wpływ nie zatar- 


ty. 2 mda dobnóści fizyczney i morsl- 


wyk zzz i { í -e 
-ney nańczenia się tego wszyftkiego co aż 


"do naszych dni złożońio , rodzi się potrze- 


ba SKG : teh zrobiony przez mądrość 


"4 smak rozciąga nasze wyobrażenia, Ża- 


"grzewa nisze setce, Wznosi naszą. duszę : 
= Jeftli 
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Jeftli naftępftwem i widzimi się, psuie ro- 


zum, i -wątli umysł, 


Te Charaktery pamięci, chociaż łąt- 
we do rozgatunkowania , dość między so- 
bą mieszaią się, aby: za. naypierwszem 
weyrzeniem mogły wyftawic iednę ca- 
tość, Te ludzie.w ogolności że dziedzi- 
czą słusznem prawem -się chwalą ; nie 
ktorzy filozofowie zapieraią się iey przez 
pychę, ale ich zdania dziwaczne samych, 
oszuknią. Montaigne naywięcey rospos- 
ciera swą wiadomość w mieyscach po- 
święconych dowodem mocy swego roz- 
sądku , i słabości pamięci. Niech pamięć 
od dziecińftwa z wolna poftępuie , (h) 
w spiera się na rozumowaniu w młodości, 


w zmacnia przez uwagę w wieku doy- - 


.rzałym , a ieszcze utrzymuie się doświad- 


czeniem w ftarości. Przewodnikiem ona 
będzie naszych poftępowań, upiękni na- 
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sze zabawy. osłodzi nasze trudy. Nie-. 
szczęśliwi śmiertelni, w których gaśnie 
ten -przymiot ! ftaią się oni ciężarem , ró- 
wnie nie znośnym dla siebie, iak dla po- 
dobnych sobie. Przeciwko temu okrutne- 
mu wrogowi, znayduiemy pewny przy- 


tułek w dobrych obyczaiach. 


* Języki są naywspanialszym darem 
którym pamięć ubogaca ludzi. Liczba ich 
obdarza nas mnoftwem myśli, iakie wszel- 
kie tłomaczenie przerabia; ieżeli tylko nie 
zmnieysza. Nie dość na tym iednem po» 
żytku, ięzyki iednaią nam ieszcze przy- 
iażhii cudzoziemców: -uptzedzenie ftronne 
przyciąga nas ku tym którzy używaią na- 
szey mowy.  Jakokolwiek słabe ich są 
poftępy , wszakże okaznią i dowodzą chęć 
podobania się, co schlebia miłości własney 


i dotyka serce. Francuz winien po więk- 


-SZzey części zimne przyięcie które tak czę- 
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fto cietpi, swoiey nie darowaney nie u- 


îmieietności wszyftkich ięzyków. Z na- 


trząsaliącą się próżnością częftuią cudzo- 


ziemcy hunior leniwy i płochy, który 


gramatyczną naukę. Ż drugiey m 


| zna on tylko słowa z sobą Oswoionè we 
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| dworach, u uczonych , (nawet w zak 


| | nayskromnieyszych pomięszkań. < 

| 

| | 
| 


Upowszechnienie ięzyka francuzkiego 


"długi czas obrażało wiele narodów ; ale 


odtąd iak przez spadek czasu powszech- 


ność ta ftała się że tak rzekę nie odzo- 
ną, ludzie Światki uwzięli się odkryć 
“iey przyczyny. Akademia Berlińska zro- 
biła w tym względzić rozpis, w którym 


Rivarol, który miaf kiedyś pocieszyć rzetžż- 

pospolite ticżónych po iey'liczney ftracie. 

"bum Goijon ićden dò piźeważania się W 
i tym 


każe mu ze wftrętem poglądać na wszelką 
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tym razie, iuż po wszyftkim okazał się ;- 
lecz dziś publiczność ma iego głębokie 
wysżukania, które smak iego potrafił U 
czynić przyiemnemi i swiatłemi. Nie bę» 
dziem ftawać nad powtarzaniem , że ięzyk 
francuzki iasny w swych wyrazach, poi 
iedynczy w poftaciach, i profto= ciągły 
w swey składni, ieft przyjemnym, ła= 


> twym i wygodnym. Tym zdatnieyszym 


zdaie się do potoczney mowy, że nic go 
nie Żagmatwa. Naród, co: naypierwszą 
gra rolę polityki, o podał ięzyk swoy . 
tozpościera. Podczas, gdy Hiszpania pa= 
tzała ña złoto z-nowego lądu do iey ło- 
ha spływaiące; gdy Kortez, Pizar, i ich 
koledży dziwili ziemię przez nieuftraszo= 
fiość prawie nadprzyrodzoną ; w ów czas, 
gdy przewaga zasadzona za poimoeą aha 
szerfiego ieniuszu Karola piątego miata 


mieysce; ta to mówię ptżewaga óbwóAroa 


wana ponurą polityką- Filipa drugiego, 


E Wa- 
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walecznością „woysk wspierana, WzZtuszo- 
na przez zwycięftwo de Rocroi, na koniec 
zepsuta przez wewnętrzne woyny, które 
ściągneły odmiany dzielnicy Krolów : wte- 
dy Język Hiszpański sam ieden górował, 
Poeci iego i romanso - pisarze byli delicy= 
ami i wzorami Europy. Kornel i Molier! 
nie bali się utracić z swego przewyższe= 
nia, gdy zasiągali pomocy z dzieł -Hi- 
szpańskieh. 

Mimo - ważności przepisów autora 
Emila, uczenie się ięzyków nie ma się 
odkładać do pożńiego czasu. Prócz że 
dziecię układa z większą łatwością swe' 
organa do pracy. przeinaczania nowemi sło= | 
wami ięzyka oyczyftego, okres rozwagi 
jeszcze dła niego nie przyszedł. Niema 


on innego iak tylko nauczenia się. Natu- 


ra każdemu wwiekowi przeznaczyła różne 


zakrzątnienia. Nie rozttopny rolniku, ie-. | 
ce > żeli | 


= 
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żeli mięszasz pory roczne, ieżeli prze” 
wracasz porządek prac, późne narzekania: 
zoftaną ci w udziale, 


Przywiedzeni do umienia-rzegzywi- 
ście tylko ięzyka rodowitego, tego iedy= 
tie w którym powzięliśmy nasze wy 
obrażenia, uczmy się g0 w` naypier- 
wszych zasadach, z dokładnością i ftara- 
niem, o które ną nieszczęście zbyt częfto 
niedbamy. Jedna: grammatyka dobrze zro- 
żumiana , doftateczną ieft do ułatwienia 
innych. Wszyfikie, na iednychże począt- 
kach założone, rożnią się tylko ; przez 
lekkie odmiany i łatwe do obięcia. Gram- 
matyka pamiętalna zgodną iefi z poięciem 
zieci:, gdy tym czasem umysłowa ji log 
ezna wymaga zupełnego zgłębienia wie-. 


| ka doyrzałego, / Dwa prawidła na oko 


przęciwne „ wskażą nam pewien wytok.q. 


„ doskonałości, z "iaka cudzoziemiec pisze 


x Fo L albo 
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albo mówi swym językiem. Dzieła 
pierwszego rzędn są nayłacnieysze do czy- 
tania, naylepsze rozmowy są nayttudniey- 
szemi do zrozumienia. Te dwa wypadki | 
z iednego Wychodzą początku. We wszyft- 
„kich ięzykach , bądź to dawnych lub te- 
goczesnych, ftyl dobry iet wybornyin , 
czyftym i poiedynczym ; piękna mowa 
zawisła od wymawiania narodowego. 


Wprawa. ieft nay wickezyni nauczy- 
cielem ięzyków żyiących.  Zsiwiałbyś | 
w. głębokich naukach bez odziedziczenia 
kiedy tych delikatnych cieni, tych /Wy- 
<tworności zwyczajowych, które za każ- 


dym momentem wymykaią się w obco- 


waniu ludzi światłych, a które zrož 
miałość uczącego się umie natychmiaft za- 
chwycić. - Martwe ięzyki nabywaią się 
przez liczne używania. Naylepsi pisarze 
słusznie poczytani za klasycznych , warci | 
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¥ są pierwszeńftwa, łączą oni z drogim po- 
żytkiem urabiania guftu, korzyść tę, że 
„są wolni od wszelkich chrapowatych tra- 


È dności. 


IMAGINACYA. 


p Pewien ogień ożywaiący krąży w ży- 
łach naszych, wspiera nasze siły, i po- 
susza sprężyny fizyczne. Gaśnieli? zi- 


*mno, zepsucie i unicenie zacieraią tay- 
> € 


mnieysze nawet ślady tego. ciała, którego 
> słabość upokorza pychę, a piękność przey- 
 muie wdzięcznością. Taki to ieft skutek 
| 5 i moc Imaginacyi nad rozumem.  Smieiąca 
| się upięknia całe przyrodzenie ; rozkosze 
i małość około nas lataią; gaie rozlegaią 


Się 
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się wdzięcznemi spiewy, wody w swym 
spadku nabawiaią nas słodką mielańcholią , 
a groty zamieniaia się w rozkoszne schro- | 
nienia lubości. Wyniosła przebywa f 
wszyftkie zawady, trudności upadaią , nie- 
bespieczeńftwa nikną , wieńce uniesione z 
Kościoła chwały zdobią nasze odważne | 
skronie. Smutna truie życie całe; do- — | 
ftatki utracaią swą cenę; wielkości zdaią 
się bydź otoczone głogiem, nabytki cią- 
gną za sobą niesmak i nudy ; iedyny skarb 
nieszczęśliwych nadzieja  ułatuie, . dla 
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zoftawienia mieysca czartym przecznucióm. 
Ponura wtrąca w przepaść firachu; cnota 

wydaie się obłudą; niewinność widzi się 
zawsze ofiarą złości; ptzyiaźń rada oka- 
zač swą iprzeymość , ięczy pod krzywdzą»: 
cą podeyrzliwością zaftawiania sideł. 


Poeci , roimansopisarze, malarze i 


muzycy, ieżeli inaginacya was nie zapa- 


la, 
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la, uciekaycie o podal od świątyni sztuk 
pięknych, złóżcie przywłaszczone sobie 
tytuły , albo lękaycie się, by zemfta pu- 
bliczna nie Zrobiła iawney sprawiedliwo= 


ści zawszę nayścia ra talenta: 


Czynny płomień elektryznie wielkie 
dzieł < miftrze i rzuca iskry na wszyftkich 
ludzi. Przybranie- wyobrażeń ożywią 
przedmioty, które rozum rozkłada : a pa- 
umięc odnawia. "Obrazy ich zaczynaią się 
z życiem, rosną nie znacznie, i płodzą 
się aż do tchu oftatniego. Nałogi i przy- 
trafienia bez uftannie wydaią iey potycz- 
ki pomyślne , albo bezkorzyftne wedle 
natury edukacyi. Tu nauczyciele nacho= 
dzą dwa ważne punkta, podług których 
,czuyność ich ma ftatecznie się kierować , 


niech zawczasu ftaraią się wskrzesić przy- 


 kładanie, które urobia. wyobrażenia i udzie- 


la im rozciągłości: brak tego przymiotu 


wiedzie 


"(ED 


wiedzie nas do błędów - bezlicznych ; 


wtrąca nas w grube omyłki, i wprawia ` 


w nieużyteczne żałowąnie. 


Niech oszczędzają wrażeń, które na- 
byte od młodości, wpływaią w całym 
ciągu Życia naszego: Ow -bohater nie 
zbiera laurów zwycięftwa, iak tylko że 
szczęśliwe spotkanie rozwinęło ' wielkość 
iego duszy. Kato mało-mowny i boia- 
śliwy ftaie się kochankiem uboftwiaiącym 
cnotę , i nie poruszotym obrońcą wolno- 
ści, od dnia w którym zaprowadzony 


przez swego nauczyciela do pałacu Syli, 


ieft świadkiem wydziwiań barbarzyńskich 


zwyczaynych tyranom. Młodzieniec pło- 
chy i leniwy, słyszy trafunkiem mowią- 


«cych do Dukłosa: **Nie słusznie masz 0 


„, Mim tak złą opinię; za dziesięć lat nie 


„ będzie on pospolitym człowiekiem. * 


"To słowo uderza go, wrażą i wydale z 


gutem * 


i 
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gutem nauki, miłość mądrości. Ale jak 
okropna rzecz z drugiey. ftrony, ileż to 
ludzi urodzonych ku chwale i szczęśliwo-! ` 
ści plemienia ludzkiego ftaią się przez je 
dnę okoliczność ochydą i rozpaczą iego, 
naysławnieysi z pomiędzy śmiertelnych 
daią nam tego ftraszne przykłady. Nie 
baczne ukaranie , ktore panna Lambersyee 
młodemu Rufsowi zadała, napełniło gło- 
wę iego nie przyzwoitemi chimerami , ia- 
kie przewyższaią zasady uczciwe. "Ridze- 
nie się uftawiczne i bolesne poddaie go nie 
spokoyności , kwasi iego zbyteczną czu- 
łość, i rozpościera po iego wspaniałych 
pismach moc żółciową, która ie uzbraia 
w pociski za razem przeszywalące i nię- 
bespieczne. _Naygorętszy przyiaciel ludzi 
targnął się na wszyftkie ich uftawy znay- 


większem zacieczeniem. 


Wraże- 


o 

2 Wrażenia światłe i głębokie zawszć 
będą wrzędzie naydroższych dobrodzieyftw 
które odbiera młodzież. 


aż 
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Tmaginicya żywa maluie przedmioty, 
w pośród których żyiemy; ale iey farby 
nie skończenie różne wyftawuią różne | 
poftacie , nawet całkiem przeciwne. / Nie | 
potępiaymy ani gulftów, ani sądzeń niczy= | 
ich. Co się w naszych oczach wydaie. t 
břahym i śmiesznym , może im okazuje się 7 
ważiym i sprawiedliwym. Mądrość rze- | 
czywifta ieft ukryta słabym śmiertelnikom, 
którzy tylko odftawiaią względną , iakiey 


pycha sprzeciwia się, a uczciwość powa- 


y 


Imaginacya świetna częftokroć w 
swych obrazach przechodzi skutki natuty, 


Tyran Pheres wychodzi z zapalczywością. 


z widowiska: : gniewa się na siebie same- + 


50, 
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go,że płakał nad opisaniem przedmiotow, 


„NA | których rzeczywiftość codziennie su~ 


chem spoglądał okiem. 

Imaginacya mocna zdoła częftokroć 
przenieść wszyftkie władze umysłowe do 
przedmiotu iaki na nas działa.  Archimeż 
des nie oderwał sie od swych głębokich 


dociekań przez zwaliska oyczyzny. ©- 


„ebrał śmierć nie poftrzegłszy ręki co mu 


ią zadała. 


_Imaginacya słaba tworzy wszyftkie 
przywidzenia dziwolągow , ftrachow , (©) 
nadarzeń , otaczań AGB płódzetfnyśiał Uroó- 
rońemi , i zatwierdza władzę oszuftów ktos 
rzy szczególniey krzewią się po imiaftecz- 
kach ludnych. Ciągnie za sobą boiaźń nie- 
wolniczą , przez którą człowiek drzący 
czołya się n nog sóbie podobnego. 


Ima- 
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Imaginacya zraniona rodzi głupftwo , 
niedołężność poniżaiącą i smutną rodu czło- | 
wieczego, która prawie zawsze do iedne- 
go tylko dąży kresu, częftokroć do rze- 
czy rozumiie, ale wedle fałszywego za- 
łożenia, a ta niczym innym. nie ieft iak 
tylko niedoftatkiem ftosunku naszych wy- 


obrażeń z, wyobrażeniami  przyiętemi. 


| 

l „Głupi W naszych posiedzeniach byłby może 
| rozumnym , gdyby zwyczaie odmieniły się, 
| albo gdyby go okoliczności przeniosły do ? 
| narodów mniey odftępnych od pierwiaftko- 


wey natury: 
Uhamuy tego rumaka popędliwego z 
gdy ieszcze młody skacze po łąkach. Pło- 


mie pryska z iego oczow, rzenie nadyma - 


dego nezirze, ziemia rozlega się pod ie- 
go nogą ,-wszyftko okazuie iego wielki 
zapał. Niech zręczna ręka uieździ go, bas | 
gate dary natury ftokrotnie pomnożą się ; t 


uyrzysz 


kę 
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uyrzysz go wyścigaiącego w biegu , do- 


ra T 


biegaiącego do mety, iż tryumfem Wy- 
chodzącego w każdym razie; ale pom- 


| czony długi czas sobie samemu ząciąga na- 


łogu swawolney niepodległości, zrywa 
_ wędzidło dla siebie nie znośne, zagłębia 
się w te wszyftkie manowce, które są přo= 


„dami widzimi się. Taką to ieft Imagina- 


cya, łatwa do kierowania W "młodości , 


nie uhamowana skoro tylko iet panią bu~ 


t 
f iania po swey woli. 


Imaginacya w ogólności uftala nasze 
przeznaczenia, świetna , obtacza niebespie- 
czeńftwy ; uspiona , czołga się w nudno- 
ści; umiarkowana , utrzymuie się między 


korzyściami iakie człowiek pizyiąć może. 


Wedle namiętności, które goruią nad uczą- 
cym, osądź iaką z tych trzech lmaginacyi 
| zechce dać w podziale uczniowi : dumny; 


pierwszą tylko szącuie , obłudny, znay= 


GAR = 


duie 


duie swoy interes W 'drugiey : cnhotliwy, 
ocenia trzecią, 


Przesadnia , w każdym rodzaia zmie- 
nią imaginacyą : gasnie ona między słody- 
ezami cierpkiemi podłey rozkoszy, gdy 
tem czasem naypięknieysze winna powa- 
by dobrym obyezaigin: 


TALENTA. 
UNAN 
Talenta są delicyami rozumu , -one Mu 


przynoszą ulgę w trudach, odwsacaią go 
od zmartwień, i -pocieszaią w tęsknocie; 


Winniśmy ie doskonalić od: naypierwszey 


młodości, ale nie mieć nie rożtropney Am- 
bicyi posiadania ich w naywiększey: licz- 
` bie. 


r 
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bie. Niektóre prtzeszedłszy granice swoie 
na zawsze czynią nas żakami. . Przezna- 
czaiący się: do losu „kunsztmiftrza, powi- 
nien iedynie poświęcać długie godziny 
kwoli zbliżenia się do doskonałości. <Ja- 
ko żołądek napełniany iedynie, pokarmami 
lekkiemi, z sprężyftości swoiey utracałby, 
tak umysł ścieśniony zabawami błahemi 
albo mechanicznemi, wnet uczułby zmniey- 
szaiącą się swoią energię. — | 

W naywyższym rzędzie i mayoka- 
zalszey chwale, zdaie się bydź muzyka, ; 
Działa ona na nas sposobem we spół bez- 
| pośrednim i ścisłym. Wszech władne ich 
„pociągi fałyby się nie opornemi., gdyby 
były zamknięte w wrażeniach, ich praw- 
ziwey spiężynie. Tyś to nieśmiertelny 


aS ZĘ ; > 
Gluku jeniuszu obszerny , powziął to wiel- 


kie wyobrażenie, twoie wyniosłe koms 
pozycye poruszaią zmysły , miękczą serce, 


WZNO- 
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Z 
wziioszą duszę , i iftotę naszą całkiem do . 


wyższych krain przenoszą. Doskonała 


harmonia zdaie się bydź głosem naywyże. 


szey iftności ftosowanym do człowieka. 
« Harmonia, mówi Milton, zawiesza męki 


„„ piekielne. -* 


p 


Plato w dziełach moralności i prawó- 
dawćtwa , któremu zarobiły na tytuł chwa- 
lebny boskiego, mówi przeciwko przewa- 


dze prawie wyłączney na ftronę muzyki ; 


ale daleki od ścieśnienia iey, iak my, w 


swoim własciwym rozumieniu, urabia Z 


'niey ciało podobne do wymowy, filozofii, 


poezyi, talentów , i umieiętności, Te ró- 
żne części w krotce okazały Sswoią wa- 


żność ; potrzeba dzielenia ich na różne klas- 


sy szczególne była uznaną ; a ich granice $ 
względne z dokładnością - niejaką były - 


założone. Sposoby, które wiodą do po- 
znatia. BRAŻY są wyłyszczone w  dzie-, 
łach 


ARA 
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łach klasycznych- Te składy tęczne Qy- 
ców i nauczycielów ftaia Się codziehńie 
iaśnieyszemi i światleyszemi, Nam -dość 
będzie na uftańowieniu główney zasady: 
<« Umysł ludzki:o tyle tylko grińtownie 
pofiępuie, o.ile pewne prawidło i nie za- 
wodne pówoduie wsżyftkiemi iego Wła- 
dzami. 

Między talentami wiele ief: zanie- 
dbanych, które przez swą przyiemnośc i 
użyteczność "warte byłyby szczególniey- 
szey baczności, Æ tego ródzaii znayduie 
się talent. dobrego czytania „© którym 
mało “kto chce wspomnieć; "a miiey. ich 
ieft ieszcże coby go chcieli wy doskonalić 
przez ciągłą naukę. -Nauczyciel samego 
czytania nie znalazłby: mieysca; chociaż 
słusznem  piawwem mógłby obiecywać , Że 
postępy w iego fztuce ozdobiłyby równie 
płeć oboią. Możnaż samemu trafinkowi 

= G = porn- 


poriiczać „zysk, którego cena ieft rzeczy- 
wią? Powód takiego błędu pochodzi 
z pychy. To samowładne zdanie rokuie , 
że tylko dziecinftwo może beż wftydu 


uczyć się czytać, gdy tym czasem wiek 


ten przeciwnie okazuie się iedynie zda- 


tnym , do zgromadzania słów.: Nauczy- 
ciel szkolny równie nas zoftawia daleko 
od dobrego czytania, od dobrego mowie- 


nia, iako i od dobrego myślenia. 


Uwaga, zrozumiałość , nałóg, a na- 
dewszyftko czucie, maią przyczynić się 
do wydania tych tonów głosowych, któ- 
re maluią różne ftany rozumu i serca , dla 
uniknienia tey smutney iednakości co wpra- 


wia w niemiłą nieczułość ; dla doftąpienia 


„tey szlachetney mocy która oddalą nadę- 


cie przeciwne dobremu guftowi. Tyle 


szącównych przymiotów zbliżaią czytanie 


de wymowy, owey sztuki rk. piękney 


i tak 
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itak poważaney. Chcąc ią do naywyż: 
szego  ftopnia doprowadzić , niezmierne 
okaznią ` się. zawady >» miąrkuiąc tylko 
z qiewielkiey liczby ludzi którzy prawa 
dziwie doszli iey doskonałości. Wszakże 
zachęty, honory, bogactwa; były zew. 
sząd szafowane wciąga dwudzieftu wie- 
ków, na łonie miaft naybogatszych, daja 
ladnieyszych, i nayświatleyszych, 

Gdy więc dekłamacya ieft udziałem 
matey- liczby iftot uprzywileiowanych , 
czytanie, gałęź poboczna; daie przyftęp 


 łatwieyszy z którego że nie korzyftamy 


wiele winniśmy: Rzadka ieft, uchodzić 
za dobrze edukowanego, równie iak To- 
zumnego gdy źle czytamy. Pewien człon 
wiek rozumny który piękne robił wier- 
sze, dowiedział się iak bardzo ftaraią się 
go poznać. Zaproszono go na wieś, gdzie 
długie wieczory iesienne trawią się ną 
G . czy- 
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(czytaniu ; tak nie dobrze się tam zńałazł , 


że wielka część iego sławy zniknęła. 
i 

Ten twardy wyrok za pierwszym 
gzutem oka nie sprzeciwia. się prawom 
słuszności, - «Źle czytaiący zapewne nie 
naylepiey rozumie (k), traci więc. wszel- 
kie prawo przebaczenia przez męczatnię , 
którą zadaie swoime słuchaczom. Pan de 
Chaunes , mowiła Pani de Sevigné, zabiia 
nas swoim bąkaniem. Kobiety dla szczę 
śliwey delikatności swych organów, .dla 
owey szybkiey byftrości rozumu, zdaią 
śię bydź wezwane nie ctównie do cZyta= 
nia lepszego, niż męszczyzni. Że zaś prze- 
ciwnie: wszyftkie w tey mierze okazuią 
się nam niższemi , należy” to przypisywać 
jedynie niedbalftwu osób zatrudniających 
się wychowywańiem ich młodości. 


Dobre 


b. 
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Dobre piersi są darem pożytecznym , 
iaki samą natura daie; co chcieć nabydź 
byłoby rzeczą nie rozumną , usiłowania 


tylko ciągłe , nie udolność ich naprawiaią. 


,D' Alembert ieden z naypierwszych czytel- 


ników swego czasu, miał głos słaby ici- 
chy, zkąd mowiono słusznie : ten czło- 
wiek posiada swoie sztukę tak: dobrze; iż 
przedziwnytm Paa gra na naygorszym 
infrumencie, 


Wysoki talent Monwela czynił częfto- 
kroć iego czytanie milszem nad reprezen- 
tacye. Pewien, w tem względzie swe- 
go tryumfu, czytywał z wielkiem udaniem 
się sztuki, któteby inu roztropność nie by 


ła pozwoliła odważać na scenę. 


Se. Bryfson , Autor hie których dzieł 


szącownych lubo mało znanych, zdawał 


się w talencie czytania przechodzic d'Alem- 


berta 


= ( 102 ) —. 
berta i Monwela. Nie którzy Diteraci 
zgromadzeni do Dnklosa toztrząsali dnia 
iednego moc mhieyszą lub większą dobrze 
odbytego czytania. Połączało one podług 
iednych piękności pociągaiące i nie odpor- 
ne.. Podobało się, podług. drugich, ale 
bez wydawania tych skutków magłych i 
głębokich, iakie tylko właściwe są grze 
teatralney , lub też mówczym poruszeniom. 
Długo rzecz była roztrząsana , a iedna 
ftrona drugą mie przemogła. Na koniec 
udano się do doświadczenia, które nay- 


częściey ieft kamieniem probierskim teoryi. 


Bryfson bierze ksiażkę, oftatni Tom No- 


wey Jeloizy. Ta okoliczność nie wiele 
powinna zafanawiać.  Duklos, pod po- 
wierzchownością grubą, ukrywał "duszę 
ogniftą, a w każdym dniu poświęcał kil- 


ka momentów. dla Julij. Słuchacze unie- 


sieni głosem Bryfsona, w pokoiu, przy 
łóżku tey interefsuiącey ofiary miłości ma- 


cie- 
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cierzyńskiey , widzieli przed swemi oczy- 
ma zbliżającą się śmierć nie uchronną. 
Dziwili się męftwu, łagodności i uspoko- 
ieniu; Zrazu serdecznie wzruszeni, byli 
doprowadzeni ftopniami do naywyższego 
szczebla czułości ; Duklos łzy wylewał , 
Dyderot rozszlochał się, Bibian tarzał się 


po ziemi. 5 


UMIELĘTNOSCI. 


1 


Gdy tym czasem talenta ftaią się że 


tak rzekę, przepychem rozumu, umieię- 


- tności są iego udzielnością potrzebną. Po- 
- ftępuią one, wsparte doświadczeniem i u- 


_ wagą, bez obawy błędów, w które zacieka- 


nia się i zdanią dzikie wtrącaią filożofów 
spekuluiących. 
Nauki 
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Nauky matematyczhć maig nad inne- 
mi umieiętnościami nie zaprzeczną wył- 
szość, " Starożytni, przeięci ich ważno- 
ścią, nie żałowali zachęcań, nadgród: i 
honorów , kwoli przyspieszenia  poftępów 


pożytecznych wszyftkim ftanom oby'wate- 


‘Kroki Pitagoresa, Talesa, i ich u- 
CZNIOW , były wolne, ale Archimedes u- 
zodził się do Błobiesia epochy w hiftoryi 
ieniuszu, Stosunek Średni cyrkla i obwó- 
du, kwadratura paraboli, i teorya prze- 
cięć oftrokręgowych, były szczęśliwemi 
wynalazkami tego twórcy mechaniki umy- 
słowey. „która przygotowałą drogę mate- 
matyki yyższey „w iakiey wiek dzisiey- 
szy tych wszyftkich przechodzi, co go 
poprzedziły, 


1 
! 


s 
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"Do rzeczywiftey przysługi, iaką robi 
matematyka, łączy. się: druga korzyść na- 
dania rezutmowi trafności; byleby iey nad 
to wczesnie: nieruczyć się, * W pierwszych 
lątach- powtarzamy: to mechanicznie co ro- 
zum okazać powifiien; atoli ftrzeżmy: się 
odkładać ia aż do tego cząsu, W- któryn 
moc namiętności osiadła; dla obawy, by 
serce nie uczyniło nas nie- sposobnemi do 


obięcia kałkułow rozumu, 


Życie człowieka ledwie  wyftarcza 
do -zgłębienia matematyki, Jeszcze żaden 
żeglarz nie przybił do brzegow tego nie 
zmierzonego morza, Nie wskakuymy na 
iego łono, dak tylko ile przez szczęśliwe 
usposobienia natura zapewnia nam pomysl- 
ność, a społeczność nie przeznacza nam 
innych urzędów do dopełnienia. Jeżeli 
te rzadkie fiany, ale potrzebne, s4 nam od- 
„fmowione; matematyka iedynie ma bydź 


znaną 
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znaną ku ftaniu się kluczem innych umię- 


tności. ' Otwiera ona nie wielkie ścieszki, 


ale pewne, fizyki doświadczałney: zape- 
wania nasze poftępowanie w ciemnych pie- 
czarach fizyki oderwaney ; wspiera lot 


nasz ku niebieskim skarbom > aftronomii. 


Jak tylko powszechność talentów ieft 
nad siły ludzkie, ileż nierozmyślną by- 
toby rzeczą wzdychać do _ posiadania 
wszyftkich umieiętności 2 (/) upadlibyśmy 


 ftfoczeni pod ciężarem tak obarczaiącym. 


Leniftwo człowieka oburza się we 
wszyftkich czasach życia iego przeciwko 


pracy. 


= mo 


e 
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pracy. W wieku doyrzałym zwalczone 
częfto, a nawet podbite bywa przez in- 
teres, przez ambicyę i nudzenie się ; ale 
w dziecińftwie jeszcze ta broń inie nabyła 
przyzwoitey: doskonałości do pokonania: 
Nadgrody i grożby są środkami naypo> 
spolitszemi.  Pierwszemi czułość ograni- 
ezac się żąda, ale władne okoliczności nie 
omieszkuią przepisywać iey katy >. spośób 
równie smutny iak trudny do dopełnienia, 


Niech kara ciągłością swoią nie za- 
twardza serce; (m) niech nie zniża duszy 
przez upokorzania, niech nie oburza cha 
rakteru przez swą smieszność, niech nie 
żywi próżności przez pozbawienie pro- 
żności pozornych : niech nie zmienia zdro- 


wia przez głodzenie nie roztropne. = 


Trudności zdałyby się nie przebyte- 
mi, gdyby fibry ruchome dzieci nie po- 


ruszaty 
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ruszały się dość łatwo; przez co -do« 


Świadczenie odkrywa mnóftwa małych po- 
kut, które karzą bez ściąganią nie przy- 
zwoitości. „Wszyftkie prawie zasadzone 
ną szczególnych skłonnościach uczniów 
nie mogłyby bydź podciągnionemi pod o- 
gólne prawidła. Jednego z tych nigdy 
zgwałcić nie można. bez sprowadzenią o= 
kropnych skutków, Sprawiedliwość karać 
powinna, Naymnieyszy znak niecierpli- 
wości obala długie prace, Już po wszyft- 
kim „- skoro, dziecię -pofirzegło, że kary 
nie są proporcyonalne błędom,  Dziwa- 
two, uroienie i zły: húmor, czynią was 


Wzgardy godnemi, - Obrzydłemi ftaiecie 


się, gdy zamiaft okazania, że chłofty za- 


dane wfirząsąią wasz umysł; dzika radość 

ną twarzy wasżey: “maluje > się; <zapalczy: 
2 + ć A AWA Ha 

wość oburzą a nie poprawia. Edukuiacy 


rozkosz mieć będą , gdy zawsze utkwi im 


na pamięci. słowa ftarożytnego mędrca, 


7 > Które= 


== 1og_) = 
któremu ieden z iego 1iewolników cóś 
grubo przewinił cfakżebym cię: ukarał, 
gdybym się mie gmiewał. Rodzice, ieże- 
li tylko nie są potworami, czuią pe- 
wna moc w sobie samych , która zawsze 
ich popędliwość umarza. (4) 

Pewien śródek , który dla swey nå- 
dinierey delikatności, ieft za trudnym do 
użycia, emulicya; nadto -ganiona "od flo- 
zofow surowych ; zbyt wychwalana przeż 
nie świadontych mifrżów , fie zasługnie 
ani na zupełne wywołanie, ahi na ślepą 
uchwałę. Szlachetna, wznosi władze mó» 
ralne, niespokoyńa, wydobywa okropne 
zarodki zazdrości, ale zawsze okazuie się 
„równie niebespieczną iak potężną. Strzeż 
się iey dla dwoyga dzieci  ztodzotych 


"sposobami ża fadto nie równemi; piers 


wsze wychowa się zbyt zuchwale, gdy 
tym czasein driigie ©drażone tadto zgłiia 


shieie, 
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snieie, Lękay się iey wprowadzać mię- 


dzy braci. [Ieżełi ftarszy odbiera pier- 


wszeńftwo , różność lat, spokoynym czy- 
nią. młodszego ; przeciwnie ieżeli młodszy 
przechodzi ftarszego, pycha skrzywdzona 
psuie iedność braterską, a konieczne usi- 
łowanie przyduszenia czuciów natury , 
wtrąci w wyftępne nadmiary: nikt nie 
żyie oboiętnyim dla swych krewnych; tu 
nie ma środka :* miłość albo nie nawiść. 
) 

Rozum ieft nadto wielkiey „ważności, 
aby -za sobą mnóftwa nie przyzwoitości 
nie pociągał. Wraża on nie ukonteñtowa- 
nie: obudza niechęć! daie początek sprze- 
cznościom. "Powodzenia iego. obrażaią , 
iego niepomyślności cieszą. Mierność za- 
wsze będzie pierwszym tytułem interesów 
ludzkich.  Nadaremno roztropność przy- 
pomina nam ukrywanie swego rozumu „ 
albowiem pycha poduszcza do popisywa- 


nia 


Jock 4 r% 
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nia się Z nim: pozbawiamy się prawdzi» , 
wych słodyczy, dla przemiiaiących try- 
umfów a zawsze zatrutych. Młodzież ła- 
two daie się oślepić dobru które posiada , 
znak to ieft wielkiey korzyści czuć iakaś 


nie ufność w sobie samych. 


Dymy miłości własney , co tyle 
głów zawracaią , rozeszłyby się: gdy- 
byśmy się przekonali, że wyiąwszy po- 
chwały szafowane przez podłe póchleb- 
ftwo, albo też w słowach okazywane, 
każdy chwali w rozumie swóy własny. 


Człowiek partykularny prawdziwie nie 


szacnie iak tylko te myśli, o których ro- 
zumie że wprzód ie iuż powziął. Pu- 
bliczność "wyrokuie podług kabały nie 
których  intrygantów robiących sławę, 
Jey sądy zawsze przechodzą granice Wy- 
mierzone przez prawdę. = Sam tylko czas 
dokładną sprawiedliwość wydziela. Pod- 


iegó 
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jego kosą upadaią te sławy, ta prędce Z 
rządzońe: za pomocą przywidzenia albo 
fironności; gdy tym“ czasem ręka poto- 
mności wynosi do: tronu fiesmiertełnego fi 
swietnego dziełą skazane ha zapomnienie , 
albo ftargane bez litości od fałszywey 
krytyki. Ta potwora, zbieg oburzaiący 
dzikich» przesądów , nierzetelności,* po- 
dłego fałszu; obrzydłey złości i piekiel- 
ney zawiści , gore Ogniem, mkorzenia ta- 


lentów wysokich a  wywyższenia mier- 


nych. Mimó wsparcia Boela, Rasyn ta ' 


marł nie pewny-wielkiey: piękności Atalij. 


Młody człowieku! bądź, że koszti- 


jesz skrycie swych pożytków, bądź że, 
zmicasz skromność iako maskę niedoskóna= 


ła pychy, ma mało się to przyda dobru 
podobnych tobie, wszakże wszyscy fā- 
dziby widzieć cię przeświadczońymeo tey 
ważney prawdzie. = Cuota zawsze bę- 

$ dzie 


t 
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„, dzie- naymocnieyszym dowodem rozu- 
s mu. iako iedynym ródłem ftatecznych 
-,,„ pomyślności.  Wyftępek ieft ` naftęp> 
> „ ftwem ciasnych myśli; on nas z błędu 
„ W- błedy aż kn ochydzie „a. Loże 
> dzieć ; 


SERCE. 


Serce nie > nihiey drogie iak przywię- 
Kuiące , za pomocą którego kochamy , po- 
zyskuiemy: sobie miłość, 1 szczęscie /roż- 
"przestrzeńiamy, nie okażnie się dosyć dos- 
konalonym. Nie ieden. Oyciec obkłada 
"wego syna miftrzami w każdem rodzaju, 
a nie napawa go nigdy powabami dobro- 
czynności. Ow  prożnóści wychowaniec 
| RAR H a 
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na Swiat wychodzi, = zbacza z swey. dro- 
gi, krzywdzi dawców: życia, 1° sam się 
przyodziewa zakałą, Ażci słychać na- 
rzekańia: co zaodrodna natura, że nie zna 
pieczołowitości szafówaney- dla siebie - 
w dziecińftwie, wszakże te ftarania tak 
głoszone rzadko udzielaią się z miłości, i 
prawie zawsze z wyrozumiałości są opoe 


łoconie. 


.Chciwy dzielenia sławy swych. u- 
CZNIOW.» chciałeś zrobić z : nich ludzi żrę- 
cznych, dowcipnych, i grzecznych, gdy 
Ia czasem społeczność wyciąga nie odzo=.. 
wanie ludzi zdrowych ; dobrych i. uczci= 
wych, Gdybyś. był słuchał iey głosu; 
prace twe godne naszey wdzięczności nie. 
spełzłyby -na usiłowaniąch po vezeg 


części nienżytecznych. 
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Serce tym większych wymaga fatañ, 
im nie uftanniey namiętności nań nącieraią $i 
rozkosz, zbytek, sama nawet grzeczność 
zaftawialą mu sidła ; gdy tym czasem. usi- 
towania iego' nie otrzymuią zachęceń, a 


ofiary wielkomyślne mie odbieraią nagrod pu- 


blicznych. Pokoy i spokoyność są iego 


naykosztownieyszemi dobrami ; dopóki ü= 
myst nie dopełni iegó „Szczęścia. > Prze- 
ciwnie rozum czuie za każdym krokiem 
Qcnconą swoją energię przez dzielne bodź- 

ce. Miłość sławy, pragnienie honorów , 
żądza, wyższości ; pobudki, te ieśli go za- 
palaią płómieniem szlachetnym „ żadna Za- 
Wada nie zatrzyma dego polłępów : CZy- 
miali go -oboietnym, wszelkie usiłowanie 


do  Wydobycia się z mierności , zoftanie 


nadmiernym. , Wspaniałe orle chociaż | po- 
zbawione skrzydła matki, pszecież w 
swym locie śmiałym wiepia oko w słoń: 
: H. Bi ce: 
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Z wół opieszały lubo zacińany biczém , 
niędy szybkim nie pędzi krokiem. (0) 


TON 


RELIGIA 
LAND 


| Cnoty są pięknością serca, pówaba- 
mi iaypotężnieyszemi W ten "czas, gdy 2 
religii rodzą się. Od Wieku niemowięcegó 
że tak rzekę, przeymiymy duszę naszą do- 
brocią,władnością i sprawiedliwością iftności 
naywyższey. Potzućmy dziką gorliwość , ` 
zabobonng albo fanatyczną ; ; ale niech sza- 
canek , miłość i 'ufhość wyruguią nie przy- 
ftóyne badańtia. Ludzie religiymi, z po- 
żytkami. kosztowania słodyczy czyftszych 
i doświadczania mniey gryżących utrapień, 
łączą ieszcze "bezcenne szczęście pożycia, - 


vonn 


| 


erm- 
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wolnego od tych nawrotów, tych zgry- 
zot, które czynią smuthemi 1 biednemi 
oftatnie dni wielu ftarców. Widziano ich 


w Wieku zdrowości wyrokniących o religii 


'iwyieżdzaiących z swemi wątpliwościami, 


które przez bezbożne poitępki potwierdzili. 
Teraz wylewaią łzy gorzkie, plezą się u 
nóg księży despotów i hipokrytów , któ- 
rzy nad niemi przewodzą rózgą żelazną. 


Zawsże nieđoftatek zasad świrga Ww ò- 


ftateczność. Naywiększe nasze wyobra- 


ženia nie zbliżalą się do maięftatn Boga 
Opisania iego SĄ nie mieyscówe ; bądź to 
żę przez grubą profiotę ozdabiąmy go na- 


szeini ‘enotami, bądź. żę pio asome, 


szaleńftwo , kalemy go naszemi wadami. 


Wszelkie zbliżenie między naszą słabo- 


ścią a wszechmocnością Boga. fiaie się 


świętokrastwem. Czciymy to prawdzi- 
wę źrodło dobra AZ giintowania go. 
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Nic nie iet zacnieyszego w. religii 


iak pokorne i szanowne posłuszeńitwo : 


Cnota, to iet, Którey naysławnieysi Tu=, 
3 dzie dali przykłady. ' Rašsym mowiła kac” 
ni de Maintenon, ma w materyach Wiary 


profetę dziecka. 


+ zada 


CA 


Dni chwały Europy, były to dni 


tryumfu religii. . Naywięksi ludzie kraju 


i nypięktieysze  ieninsze okazywały tóż 


samo uniżenie co Rasyn. = Wiele ten; ief 


nadto od nas dalekim: obłędne teiftoftwo 
zdaie się bydź ogólnym układem : Apoftot 


iakieykolwiek sekty byłby wyśmianym ,, 


iako człowiek nie przy rozumie będący, 


albo iako nie- maiący: zaniku A więć 


rodzice musieliby przefłać na zasadach te-- 
ligii naturalney. bez przeniesienia czci ia- 
kieykołwiek, gdyby - święty skarb chrze 
ściańftwa nić przedftawiał naydoskonałsze- 
go ciągu moralności. -I któż ieft tak dóść 


y R |, zepsu- 


| 


j 


'zepsutym by iey śmiał  ubliżać poszano- 


wania. (0) Mniemani filozofowie w 
swoich wyrzutach; w swych dzikich zda- 


niach; w swych natrząsaniach się, z wię- 


„kszym zapaleniefn obracaią się do Mini- 


ftwów niż/do iey artykułów, Ow mocny 


rozum, co nie ważyłby się ftawić świę- 


tości ewangelii, podług nieokreślonego 


poruszenia, śmie Się. sprzeciwiać bytno- 


ści: OGR R 


Bailu ! zbyt biegły zbyt * niebe- 
spieczny Sofisto, ileż błędow ileż Zd- 
sadzek, ileż nieszczęść nie iest twym 


dziełem : nasi pisarze bez odetchnienia 


., połknęli okropte trucizny, które twoia 


ręka’ zgromadziła z tak wielką pracą. Tyś. 
,zasiął „nasienie naszych klęsk PSP 


. przez. dziwaczne” zdanie bytności narodu 


ludu bezbośkieje: Athćes "co za m 


sprawiedliwe niebo! 'ochyda ludzkości, 
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bicz Ziemi, narzędzie swey własney. zguby. 
Nigdy go nie było, ani oczy nasze. ftra> 
pionę nim nie będą. S$krusz więzy religii; 
aż 'ci iuż nig mą familii, nie ma społe- 
czności., nie ina narodu ! Rodzice , imałżeń: 
twas dzieci. „  przyiaciele , gwałcić będą 
„bezwftydnie -swe powińności ; obywatele 


nie poddądzą się. potrżebnem: ofiarom kwoji 


utrzymania porządku towarzyskiego., wie- 
śniacy zoftana bez posłuszeńftwa, zwie rzchnia 
cy bez: poważania, a „prawa bez mocy. 
w. „tey „bezecney jaskini + wyftępek 
wżniosłby czoło miedziane, cnotą ięcza- 


taby ofiara oktutnych niegodziwości, rząd 
by przepadł, anarchia. zrodzoną przez 


wzburzenie zbrodni unosiłaby się . nad 
mieyscami krwią złanemi. 

T 

Kweli szczęścia rodu ludzkiego przy- 
czyniaymy się do utrzymania religii, kształ- 
cąć serca poczciwe. -One są prawdziwe- 


mi 


DZA 


a Ułaże.wc „Cn dł 


je Gai 


mi świątyniami bóftwa, a nie zabytki ko- 


sztowne wyłławione ręką dumy. 


Starożytni i tetaznieysi fali. się win» 
nemi wielkiego błędu. Oycowie odwa- 


©żaią uczciwość swych synów. na.niektóre 


próżne wiadomości. Czyż. smutne przed- 
3 , 


mioty, co, rażą oczy nasze „ nie rozproszą 


` tak długiego i okropnego zaślepienia ? czas 


ieft bez wątpienia. uczuć , iak wielę  ifto- 


tna jet, aby młodzi byli przyzwyczayne- 


mi do cwiczenia się w cnotach; Wszyft- 


kie snadno nabywaią się przez przykłady, 

wczesnie fławiaue oczom naszem. Ulis- 

ses , maiący PDB T elemaka „ obraca się 
5 ` do 


— i: Tz3 | = 
do swych ' przyiaciół © “ Zoftawiam 
„ Wam syna , który mi ieft tak miłym , 


3; mieycie ftaranie 0 iego dziecinitości ; ; ie- 
> Zli mnie kochacie , oddalaycie od niego 


„, zgubne pochlebftwo ; nauczcie go ZW- 


„, Ciężać się niech będzie iak krzew mło- 


» dy leszcze miękki, którego nagina się 


„„ dla sproftowania. MNadewszyftko nicze- 


3 80 nieprzepominaycie do uczynienia go. 


3 sprawiedliwym, dobroczyńnym , szcze= 


s tym i s w.  dotrzymywaniu Sex: 


d 4 
s$ kretu. ść 


1 SC Sa SEL sg 


Czynności, daleko lepiey niż prze- 


PY; sprawią w naszych uczniach cnót 


nałogi. Wszyftkie warte są pochwał. 


Zawcząsu tttzymuymy W duszy uczniow 


maszych wdzięczność , tak szacowną i pó. 
trzebną do szczęścia rodu ludzkiego. Ona 
karmi szlachetność ; ona, dług zaspokaja ; 


oną wićdzię człowieka ku doskonałości ; 


X 


X 


tým 


dny G 


6 
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tym: Większego warta ieft póżądańia., że 
prawie ogólna skłonność zdaie się ią Wy- 
ftawiać pod odrażaiącą poftacią. = Czło- 
wiek „czyniący. dobrodzieyftwa nąbywa 

iakieysis wyższości, ņa którą pycha krzy- 
wem ókiem patrzy. -Bez serca szlachetne: 
gò oraz eguilen nie kocha się swego do- 
broczyńcy. 

„Mimo obrzydłą Rik” osła: się 
bzrdź nią szczernioną , mówmy bez waha: 
nia się; żę niewdzięczność przeciwna na- 
sżey naturze den naftępftwem ciągłego 
„spadlania” się: (Ktokolwiek odbiera dobro- 
dzieyftwa „ pała żądzą wywdzięczenia SiĘ. 
Samą próżność go podżega, wdzięcz zności 
głos przydusza tylko iakaś mocna namięż 
tność , która walczy, i aż pa wielu usi= 
łowaniach smutne odnosi „zwycięftwo. 
Nędzni A= niewdzięczności więcey 
cietpią. niż p Wary obrażaią. “Przez 


wyrok 


gk brodzieyftwo, * 


RR = 
wyrok opatrzności wyftępek ten ciągnie 
za sobą okrutne męki;. ten skoro, pannie , 


-nie wdzięczni lękaią się niemożności ukry- 


cia go swym własnym oczom. Nie- 
wdzięcznik szuka gorąco sposobów prze-- 
konania publiczności, że żadney nie ode-. 
brał łaski, / Odtąd niesprawiedliwość chań- 
biąca, go zdaie mu się materyą tryumfu. 


Co do usług mniey iftotnych, nie- 


wdzięczność naypożniey okazanie się. Do. 
póki zoftaie nadzięia wypłaty, dotąd t- 


tzymują się ożnaki * przyiaźni , ' oświad- 
czenia: wdzięczności ; ale te ważne łaski, 
którym odpowiedzieć kiedyś serce się czu- 


ie w. niemożności, wzniecaią niespokoy= 


ność i smutek. Skoro ię odbieramy, Za- 
raz niechęć zaczyna się. Smutna to ieft 
zaite prawda, ale na nieszczęście V nadto 
wielą przykładami wsparta: << "Większa 


„, część ludzi prędzey: darnie urazę niż do- 


daty „ci „ wc ER ZIE 


= (PZA 
"Ta o nie deft pożeciwną maky- 
mie, Że wyszedłszy dobremi zrąk hay= 
wyższey iftności ; psuiemy się iedynie przez 


uftawy towarzyskie. Żądza - pierwszeń- 


ftwa , równie iak pragnienie wielkości są 


skutkami faszych uftanowień , które sprze- 
ciwiaią się pierwiaftkowey równości, (7) 
tak częfto nie bespieczney. fak tylko tu- 


dzie Żyiąa skupieni , rożnice fizyczne i 


morakie 'Nyprowadza'ą ich w nierówność. 


Chcieć nieroftropnie zepsuć ią, ieft to ftarać 


się nie rożumnym zapałem sprzeciwić 
biegówi gwiazd. Żądasz bydź równym 
pod „wśzyftkiemi względami ? niech : lasy 
będą twoim A" kontent Z zda- 
rzeń 


z aa wa O oców 


= > Równość ; dobrze rozumiana CO 
sig tycze praw człowieka zawsze 
ieftto pewna , byleby iey mie mięszać 
z ufławami, w spółeczności przyig- 
temi , ż róznica, która ńwdaże zastu- 
"ga ż cnota: S E 


= (26) = 
rzeń przemiiaiących , 


unikay przebywań 
nie co długich ,. 


rownie iak naymniey li> 


cznych zgromadzeń ! Naywiększe narody, 
(dak i naymnieysze ky 


W seriatach, w. woysku, w Trybunałach, w: 
Kapitułach, w Cechach; w braćtwach 


podłe albo czarne intrygi prżędzono, a namię- 
tności obmierzłe bńrzyły: się ; 


SOW też same chat 


; każdych cza- 


gdy tym. czasem, nic. nie znaczącę iftoty 
składały masse ogólną, Zawsze tenże 
sam poltęp, toż złożenie okażą się. 

Wiele ludzi ieft leniwych; 
ią oni pociąg  poruczania Się zwolna ob- 
cym popędom; lubią oni rość w Swoim. 
spokoynym zakacie. Ta boiaźliwi ; bo- 
ig ie zdradzić przez = xmiieyszy oznak. 
charakteru. Naymniey: left tych, co nie u- 


faią owym | czynnościom. Otoż 


po- 


ainy maią swe. rządy, 


aktery się dyftyngo- 
wały, mówcy”, mocnieysi, zwierzchnicy, 


znaydu= 


Sa zę 


= (hz) 


początek mocy złych ludzi; nie można 


-bez niesprawiedliwości przypisywać -iey 


prawom natury. 


Gdy: tak hie wdzięczni zewsząd nas 
otączaią , niektóre iftoty poczciwe robią 
sobie z wdzięczności czci godne „bófewo p 
którey ich Serce ftaie się "ołtarzem. Dla 


nich to zoftaWwióne są nayczyftsze. rozko- 


sze, iakich utawnięz ;kosztuią „+ a których 


nigdy nie znaią odbierdiący dobrodziey- 
ftwa z nieczułością, _ lleż to tkliwych 
obrazów wdzięczńości. wiożna przedftawić 
niewdzięczności ochydom! Piękne sztuki 
ubiegały się 0 honor uczynienia ich nie- 
śmiertelneini. Nayszczęśliwsze skutki wy - 


padły by były z tego Szacownego połą-" 
* czenia, gdyby wyrażenie, częftokroć w du) 


szach pospolitych czerpane , nie. -ftawało się 
odtąd , albo zimnym, . albó - zbyt krzy: 
wdzącym. Nadto, bino kolwiek bądź 
==. š = = x rodzaiu, 


(hey) — 


wodzalu, póchwała ieft trudną , i tym 
czasem nagana zapala jeniusz. Krytycy 
przechodzą panegiryftów. _ Błędy nasze- 
2a każdem ftapieniem zdybuią wyiawia-. 


czów ; piękne czynności giną W zapomnie- 
nim x > i 2 


W. pewnym, małym. miescie- Lat- 


gwedocyi żył iedeń ftary żołnierz, czło- 


wiek szczególńieyszy. " Ludzie ticzciwi 
śmiali się z iego dziecinności chwalonych 


przez mióftwwo pochlebców ;- których Ścią= 


zał dóm wyborny; i wielki maiątek. Nie 
doftatek dzieci dawał wolny przyftęp mnie= 
manym pokrewnym. Cżęltokrod: przy 
krzywszy. sobie ich natręthą liczbę, ma- 
wiał : “gdy niosłem ftrach i śmierć mię- 


dzy szyki nieprzyiacioł , ich grenądyero-- 


` wie, którzy „zewsząd na mnie walili się; 


„śieysi moi syńowcowie i sioftrzeńte, - Mo- 


mniey mi sprawiali pomięszania ; niż dzi». 


ZEE SP PT EAIN 
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gë ia- wprawdzie 'zoftawić im nie wielki 


„maiątek , ale któryż z pomiędzy nich od 


nowi sławę moią, prawdziwy przedmiot. 
chęci naysławńieyszych generałów ? Ja» 


kimże zdziwieniem nie spodziewanym 


Król niebył iednego dnia zdięty ? Przy- 


-biegam do niego galopem ; zęby moie trzy- 


mały Uzdeczkę końską ; moie ręce niosły” 
po nad ziemie. „dwoch Oficerów: _ Angiel- 
skich oBójmnejg, „poftawy. Składam ich 
u nog fmoiego. monarchy : naytaśnieyszy 
Panie l widzi wasza krolewska mość co mo- 


ża ręka dlą twey usługi umie, moża gło- 


wa może eszcze. 'wżęcey to 


ZĘ Ez 


a 


Nigdy on nie aloi się szalbier- 
ftwem ; życie iego wyftawiało pasmo czyż 
now znakomitych i słów szczęśliwych , 
śmierć tylko mogła go wfirzymać, Te- 


 ftament. ftaie się: materyą podziwienia, dzie. 


dzicem ieft człowiek pewien, ledwie iego 


= E- krewny, 


krewny , a którego 0ń higdy nie: widział» 
Podle: tego zapisu na pózor dzikiego 
znaydnią lift: nie zapieczętówańy i „bez 
adresu , otwieraią go 3 C 


= 


Do wmoiego zupełńego Sukcefsoras > 


« Bez watpienia mospanie zdziwisz 
się, obaczywszy się żnagła panem maią- 
tku człowieka, którego tylko imig, 


iefi ci znanem, a który z śwóiey fio- 
, hy nie wie*mie' więcey © tobie; i iak 
tylko Zes ieft mylepszyn oby wateleni. 


37 
| ,, Chciało mi się dla honoru pamięci Moiey 
„ zdać rachunek z powodów mego po- 


3 ftępióa Ww pai, (amóim * przyłaciołom , | 
ię LCL krewny, mójm aiz ' 


[i ; telom. a 


+3 


© Naymłodszym będąc syfiem Oyca 
> bardzo * saa a który ” poświęcał 
swoją 


= ( 131) 
s swoją liczną familię wyniesieniu naszez 
„ go brata - ftarszego , wiłąpiłem: bardzo 
s młódo do- seminarum. - Wnet- zbrzy= 
,, dziwszy Sobie to smutne mieszkanie żć 
„ uciekam i zaciągam $ię pod tliorągiew 
» regimentu Awerniićkiego.  Woyna nàs 
» darza mi šposobiiość dyftyngowania SCZ 
» Po skóńczońey kampanii półkownik da= 


„ie ini chorąztwć ;- ale fto luidorów pos 


% trzebiie mi Są do. Opórządzenia Się, Pro- 
„=siłem. 0 abszyt , spodziewaiąć się Zas 


palese pomóc W fioiey jrówiiicyi, Dom 


"a oycówski zamkniętym ieft; biegnę do 


= móich krewnych W Wiiiów , -dò 6yców 
w y chy którzy od '€żasti imoiego bogałtwa 
s składają mi. uiftawiczńe hołdy , którzy 
s mi schlebiaią sposobem częfto tak iipas 


E dlaiątym. ich, a mnie zawsze pizykcym, 


„+ Moie poftępki nie ottzyińuig *rylko oda 
» mówienie, w czasem bardzo twarde, Cat- 


83 » kiem. prawie POStĘŻOnyM Av. s0żpaczy 3 
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przyponinam sobie, że podczas niektó- 


rych rewiy dziad W pana pozyskał na- , 


sze serca przez swoy "charakter łagodny 


i uczciwy. Idę- do tego. szanownego - 


farea. Mote dziecię; rzecze do mnie; 


zarządź. tym: wszyfikim: co do; mnie- na- 


leży i do flo Inidorów - nieodbicie f0- 
trzebnych przydaię ci fto drugie na dwie 
dalekie drogi. ** 


= << Człowiek poczciwy więcey radził. 


się swego. wspaniałego Serca niż szcżu- 
płego doftatku. - Przedano dwa konie 


pokryiomu przedemną dla dopełnienia 
summy.  Wyiechałem ubogacony iego 
darami, uzącniony iego błogosławieńftwy 
robiąc ślub święty nie umrzeć bez okay 
zania Wwdzięcznośėi, bądż iemu, bądź 
komu. kolwiek z iego krewnych. Szczę- 
ście, którym niebo udarowało mię bez 
wątpienia ieft nadgrodą -tego szlachetne 

A > go 


, 
Í 


==, N 


GG 
go poftanowienia; któtego W EM dniu 
5: dopełniam z rozkoszą trudną do zdzia- 


s łania, bo pod wszyftkiemi względami 


`, okazuie się godnym mego  dobroczyń- 


5 Cys s 


Dobroczynność ,. rozkosz człowie-, 
ka czułego, <a pociecha nieszczęśliwego , 


ief to iak ÓW pie którego” farbę inay- 
„mnieyszy, powiew - wiatru przeciwnego 
spędza. Mądry ogrodnik uchtania go przed 


pałącemi uraganaini. Niech uczniowie czy» 


taig na czołach maszych doskonałą radość, 


jaką nabawia szczęście wspierania pódo- 
bnych sobie. Widok nędzy ieft potrze- 
bny, wszak ten naftręczać się nie. ma tyl- 
ko przerywkami, «Zupełnie iego *nieby-- 
tność: rodzi oziębłość ;: iego trwanie ciągłe 
wysusza czułość ; czułość , ten dar drogi, 
tę duszę życia; "tosidobro; niebieskie ; które 
dziedziczyć ieft tak słodko s tak: okropno! 


S SNS za 


<= (134) = 
za wiele eiagłych uczuciow : wydzięraią 
duszy lubą delikatność, przez którą pocia- 
gi sentymentu fłaia się wszechmiocnemi. 
Równie unikaymy gwałtowney odrazy., 
która BE zbliżenie się nieszczęścia odwia- 
ca ze drzeńiem nasze oczy, wydziera nam 
Pomoc upokarzaiącą , i nie dozwala udzie- 
lié czułych ftaranności , zbawieimego bal- 
samu ;,<zdatńego: iedynie «do: adleczenia an 
cierpigcego- serca, > Czefto głączy. sie ona 


s pycha; z ich śpowinowacenia rodzi się . 


czułość urobiona ; którą nasokłada oświad- 


czeniami okazałemi, i- pieczołowitością o= ` 
 ;„bładna, w wieku eboiętności + samolub- 
fiwa 


rep 


Jaa cnotami pierwszego rzędu idą te, 
które my smiemy nazwać  pomnieyszemi, 


-60 Berenta się do szczęścia osobifte- 


go; 'ą które dla tego me kładą się W z 


dzie wyższym ; že ay ściągaj: 


zewn W qgo 


= 


= (18535 
tylko. +do dobra poiedynczego. Qszczę= 


dnośc. nad wszyĝkie wymaga nieprzetwa- 


ney baczności oycow di: nauczycielów: 


-f 


Niech ią głęboko- zysuią w. sercu młodych 


ludzi. Zaniedbuiący sy. gotuią sobie 
długie zmartwienia ,* pozbawiaią się słod- 


„ kiey tozkoszy czynienia. dobrze , i wyfta- 
woila: się. ha. niezrachowane niebęspieczeń- 


fiwa, Niedoftątek, Z- cząsem mniey € okro- 


E sig skutkiem aboftwa, gdy 


przyzwycznienie nauczyło nas zapobie- 
gać.imu przez pracę. Kto przyrzeka paso- 
wać się. szlachetnie z. kilkoletnim niedo- 
e ię ief.albo pyszny „albo Pag 

- Tyś był m śnóięmatey: ai 
okryłeś się. chwałą broń dzwigaiąc , deli- 
katność. twa-nader wielka, co- do honoru, 
zasłużyła. na owielbienie : taleritą zrobiły 


cie przyłacielem naypierwszych ludzi w 


mos 


ooyczyznie : dochowywałeś zwycięfęwo' 


=") 


młodości : twoi ieszcze współczesni po-- 


wtarzali z uniesieniem tkliwe dobroczyn= 
ności sprawy, i poczciwości twoiey, Ty, 
którego . widzieliśmy "hiosącego zaszczyt 
woyskowy w mieysca sromotte, i czer- 
niącego: swe siwe włośy* przez. podłotę , 
twoia szlachetna poftawa robiła tak ude- 
rzaiącą Sprzęczność z okólicznością, w ia- 
-«kiey niegdy ftawiałeś się naszym oczom; 
tak że nie mogliśmy wftrzymać żywego 


zdziwienia zamięszanego gniewem ; naszę 


wyrzuty obiły się aż o: Seicć twoiet 


wskrzesiły w nim wielkomyślność od 
wielu lat uspioną „> ale nie udusżotą. 
Wzrok twoy był ognifty : głos twóy wy- 
mawiał żałosnym tone : «Młody czło: 


„, Wieku , ftrzeż się: potępiać mię! wiedz, . 


|» że niedola ieft niepokonaną potwora; 


-„ która pod tysiąc kształtami zaftawia bez 


= uftannie sidła. Naypierwszy krok wat- > 


„, pliwy* koszthie wielć pracy, sprawuie 
ucisk, 


EN TRŁAS= 
z ucisk , ródzi zgtyzoty, ale" zawsze by- 
„, ftrym popędem wtrąca w przepaść nie- 


n, prawości. Zadrzey nad mym ftanem! 


;, zham ia, Że sama Śmierć može mię wyż 
„, wać z niedoli, i zakały : ztym wszyft- 


„kim tak daleko znikczemniłem się, Że 


| „ iey się obawiam, gdy. przeciwnie w 


„n czasie wey pomyślności wolałbym był 
s raczey natychiniaft poświęcić: swe życie, 


-% że faymnicyszą znieść urazę , albo mieć 
-„, choć cień podłości do wyrzucenia so- 


"ghia, 


- Słodkie ukontóntowanie składać szeze- 
gólny hołd każdey ‘cnocie, 'wciągnęłoby 


fas'w nad to tożciągłe tłomaczenie ‘Się: 


Dość będzie namienić o =sprawiedliwości ` 


piawdziwey: matce wszyfikich pięknych: 
przymiotów : nie przeftaiąc na. miłowania 
iey i szacowahiu , idźmy Za iey przepi- ` 
A z „eż. dokładnością. Weydź 


=} l $ w sie- 
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w siebie samego, -poznasz zawsze że” 


twoie dobre sprawy. twoie błędy i omył- 


ki rodzą się z- ftopnia: sprawiedliwości - 


Która ucządzą twoie poftępowanie. Czło- 
wiek. sprawiedliwy  ieft naypięknieyszem 
<dzięłam rąk foworcy,- + - 


Cnota dayczęściey zdaie się okazy- 


+wać na ziemi, aby *tyłko <ódbierała znie- 


Wagi» ‘Zepsucie dawnych wieków było 
Zawszęešzródřem obfitem narzekań / morali- 
ftów ; nasz zdaie się na nieszczęscie uspra- 


wiedliwiać te óbwiniatia, za zwyczay .. 


 bardziey wymowne niż szczere, - Wszak- 
Że: cnoty ftateczne.- wrążały: “szacunek głę- 
boki“ i ogólny. Francya -widziała mińiftra 


diżo oskarzonego, który” dla usprawiedłi-. í 
Wienia się dawna i | Rateczną. tylko. Przy- 


iążnią: familii publicznie- poważaney - zafta- 


wiał siç Nikt nie był, vo s ta od- 


powiedź nię nięłą. 


Ry WEŃ 


WYSTĘPKI 


Że: nie chcieliśmy wchodzić w przy- 


jemne szczegóły chot; przecież nie myśle- 


my bardzo ograniczać się nie miłemi: uwas 
rami, co do wyftępków. = "Szczóćrze ich nie 


nawiedź , a dzieci twoie nienawiść ku 
nim powezmą. Jeden rodzi wszyftkie. 
Kłamftwo , (p) podłe w- swoim początku, . 


| okropne W oswych skutkach y- -zbrodnicze W 
"ważnych - okolicznościach , chaniebrie 
Ę powodach- dnterefsu „» nagannem iet nawet - 


w. przedmiotach Żartu, > Krewjsktópaewe-. 


‘dle praw honoru musiała: opłukać «profie 


oskarzenią fałszu, dowodzi pod iak fra- 


sznym względem kłamftwo wyfawiało się 
; Poom naszym, RA grube vihysły, 


> R 


== 
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były pozbawióne światła, ale serca pro- 
fte karmiły czyfte i wyniosłe zdania. | 

Żadne z nieszczęść , które wydaie 
kłamftwo nie Wyrownywa w. obrzydze- 
niu potwarzy, Wyuzdaną przeciwko o- 
fierze bez odpoczynku ią Ściga , "pozbawia 
ią wszelkiey Peienośi, wyśledza ią w | 
nayskrytszych zakątach , wyrywa ia z ło. i 
na grobu, na koniec gryżieaż do oftatnie=. ; 
go 'szczątka iey bytność moralną i fizyczną. ; 
NE mniey wybiegła iak nie dościgła w | 
mik piekielnych sposobach źle czymie- À 
; przybiera na się w każdey chwili $ 
i nayprzeciwñieysze, — To bez wifty- 
dńa s używa” nie- Wwahaigc: się grubych 


broni „i obnosi bez zarumienienia się dzī- 


POETES ES 


Ke: skargi, To obłudna, bierze sztuczną 


ręką maskę oszuftoftwa „i razi 'nayczaąt- k 


niey wsrod Saria przyjaźni. - Spo- 


E ai uge ku zawieszeniu -ich smu- 


tnych 


n a 
wych Skutków _upadaią. Pocisk fozdzie- 
raiący nadto daleko idzie , by go: spra- 
wiedliwość ‘dosiagnad mogła: W liczbie 
osób, do których zbliża się sprawiedli- 
wość , większa część niechce iey słuchać, 
boiąc się nudności, którą nayżywszy inte- 
res ledwie uczyniłby znośna; inni: z złą 
skłonnością urodzeni , lub napoieni iadami 
fałszywey Filozofii; myślą: że mądry 
powinien bez żadnego rożtrząśnienia 'złe 
pizyspósobiać , a dobre odpychać. Nie- 
którzy "przyiaciele dochodzą prawdy, i 
widzą, że zasługuiemy na szacunek; lecz 
zbyt nikczemni ku: "wzięciu naszey <obro- 
ny; utyskuią na bokt.: Słabość człowie- 
ka poczciwego we szyftkich czasach dzia. 
Rata R złośliwych. yes 
Gwo pavizy nigdy nie są okro- 
pnieyszemi iak: w dniach rewolucyi. Jeżli 
w tych to nieszczęsnych epokach" ludzie 
zdatni 


s rż) 


zdatni io =itrzymania porządku oddalaią 
się do swych domow; _poruczaią więc 
władzę duchom nie spokoyńym i machia-. 
welskim, którzy w krotce obalaią budo- 
wę naylepiey żałośeńa, 
REZ zaai Pa: ZZ 
Duch Rai VRANE. oczy: 0- 
brońicy: naszych-opiniy Skupiaia wszyfikie. 
"emoty, gdy tym czaseiń przeciwnie + pla- 
Anią się: wszelkiemi - wystepkami: Cóż to. z 
Człowiek ten przez lat pietnaście, żył 
przy tóbie , nie: czytałeś w w. iego. serci: tyl 
ko uczciwe. zdania, zawsze Gak powiadasz- 
okazywał się walecznyin, wspaniałyjn:, 
czułym 1 sżczetyjń : dziś: uciekasz- od nie- 
go, iak od potwory. - Przeciwnie, ten któ-- 
rego błędy, nawet. same « podłości długo 
kazały ci się go. witydzić , a ż którym 
twolą matka rownie dak- żona niechciały 
pod: czas święta się zdybać, ‘taie: „się bo- 
kuretiynć myśli i poufałym prz przyja. 
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cielem ? có za dziwne przeiftoczenie ? ieft 


że taki war w” haturze* nie bez watpie« 


EDEN z A, ” z 


Prędzeyby rzeki wróciły się do 
swego źródła , niż człowiek , umieiący 0- 
ceniać i dopełniać cnoty ; fak by się po- 
dłym. Nie tak dzieie się Z wyftępnym. 
Dobro wielu okazuie SiĘ powabami’ ozdo= 
bione , a złe zoftawia pó” sobie m gryzo- 
ty tak rozdzićraiące, że tóznm i sprawie- 
dliwość każą spodziewać się” szczęśliwych 
powrotów, które W oczach Toztropności 
mogą okazać się ezęfto: nie pownómi ; ; > 


AE nie podobnetmi. ża OEG ak 


4 oMlodzi ludzie , przyzwyczaycie się. 


' ycześnie myślić, ŻE nie możecie bez faz 


"nia się Winnemi nikogo potępiać “w Swie- 


-cie łekkomytlnie.” Gdy ficzne głosy wznio< 
Są = piźeciwko. człowiekowi którego” Sząś 
cnie- | 
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ciiecie , którego kochacie ; zamiaft” uży- 
wania. tych słów oschłych : “ źlem. go po- 
„ znat“ bardzo mię oszukał ! * Ważcie 


pobudki, rozbieraycie okoliczności oska- ` 


 rzeń, <znaydziecie ie prawie zawsze fał. 


N 


szywemi; € ERN 


- , Dawni mędrcy ograniczali swą Ame 


bicyę ma nie kalaniu się potwarzą... Chrze-- 


ściańftwó nas wzywa do- chwalebniey- 


szych tzyumfów : wedle iego praw świę-. 


tych, nie dość. def. -hie zadawać ` ciosu, 
powinniśmy ieszcze przebaczać nie przy- 
iaciołom nas prześladniącym, iaki kolwiek 
Żal do nich mamy. Nigdy nasze ucznie 
nie będą się zbyt lękać przyzwyczaią- 
nia się do zemfty , która iak owa- iędza, 
uzbroiona bicżami rozdzieraiącemi, bez 


odetchnienia katuie nieszczęśliwego , któ- 


ty i} ogrzewa w swym łonie.  Czło - 


wiek. mściwy nie. żyie, nie myśli , nie - 


, od- 


z 
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| oddyclia, iak tylko dla nasycenia potrze 
| by góruiacey co go dręczy; wszędzie 
noši: grot z sobą, którego koniec iadem. 
epua oy nie e potrafi przytępić. 


Podły: śmiertelniku , układasz sobie 
krwią zimną Zzniszcżeńie swego podobne- i 


go: czasz albo na zadanie mu Śmierci, 


EE ŻE = 


albo na skażenie iego | wziętości. Żaden 
dziwoląg w naturze nie- delt had cię nie- 


AA 7 


bespiecznieyszym ! -  możaż tie nie niena- 


i widzic! tak ieft, ponieważ by to było 

naśladować cię; ale litować się motna, / 

525. Nie dość ċi na ufiawicznych cierpieniach A 
“ktore cię ścigają ; prawie zawsze  padasz 
= ofiar swych tkładów. 


Boy się nie ubłaganey zemfty tego 
co cię skrzywdził ; „tadewszyfiko ieźli to 
zrobił niesprawiedliwie. Zawsze iakieś 

> promyki nadziei migocą się, do poiedna- - 
z > > s 7 


: ma ( 1:46 ) w 1 s 
nia się z temi których obrażamy , którym 
nawet złość aka 4 RR 


'Charaktery zimne i pomure.,* duszą w 
sobie niechęć , która umysły żywe i lek- 
kie. łatwo, zapominaią. Francuz. ftraszny 
Ww swym: pierwszym wybuchu, a który 
częítokroć. robi sobie prędką sprawiedli- 
wość, w krótce zapomina obrazy; nie 
sporządza „on tych okropnych układów , 
które nas zaftraszaią u innych narodów. 
Porywcza młodzież przybiera częfto za- 
miary niknące. przy swym rodzeniu się. 
Serce nikczemniką ieft prawdziwem ogni- 


skiem zemity., która nigdy nie karmi się 


w setcu. walecznego. Woiownik odpiera ` 


 pokrzywdzenie bez zaftawiania sideł czar- 
nych.. Potrzeba żeby niektóre smutne przy- 
kłady tę prawdę zrobiły fałszywą 2 


Z 


W pewnym 


<s > 
- W. pewnym Regimencie Oficer ma-. 
iący urząd skarbowy: wpada w chorobę ;- 
inny bierze tym czasowie iego obowiązki. 
Ten oftatni znayduie między papierami: lift 
majora „swego. śmiertelnego nieprzyiaciela.. | 
Przez niegodziwe bezprawie bierze go,,. 
i miarkuie sposoby zrobić z niego. Jawne 
użycie.. Półkownik:; człowiek światły i. 
-Raty , silnie AJ o dpart, nigsprawiedliwosc, 
Rad wypada. ie odzowna potrzeba cze- <= 
_ kanie, aż fópień Generała usunie go, Upły- 
waią dwa lata; człowiek mściwy: zamy- 
(ka w sobie -swą zaiadłość, - Tin dłużey : 
iak przebywa w iłonie źmiy, tym więk- 
szey nabywa gwałtowności. Dzień klę- 
ski zbliża się przez przybycie. nowego 
półkownika i surowego my 
Lit zachowany żławał się podług 
"wyrażeń ciemnych , okazywać -wyftępne 
nadużycie ; aby z niego odnieść korzyść 
K- _  piekiel-- 


Ca =. dowody. * 


se 12 sz 


piekielna, yiya diie. żręcznie póńrze: 


gać, że wiele" przedmiotów potrzebnych 


braknie w iego kompanii: Inspektor roz- > 


wodzi się ż wyrzitatni obelżywemi, któ- 
ze odbieraią tę nadzwyczayna odpowiedź: 


„śe Nie"mógę beż niesprawiedliwości bydź 


„ odpowiedzialnym, że żołnierze: cierpią 
„ W Korpusie, gdzie łupieffwó bez karnie 
„, popełnione zoftało, => Cò smiesz mé- 


-p wic? = "Tak ieft, powiedziałem „ST 
» będę. te utrzymywał aż do oftatniego 


„ tchu mego ; ; długi czas nasi szefowie ïa: 
bowali; chcę ER dać tego ‘prä 


SS "Rada Sójka się ; złośnik ` bieży. 


do niey, tryumf imaluie się: w iego. CH 
czach: rozkłada swoie oskatzenie , które- 


go okoliczności rożtrżąśnione z pilnością , 


wydaią na iaw duszę głęboką czarną, ma= - 


jor usprawiedliwia się T i Wychodzi okty- 
Po ty X 
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cy chwała z sidła nayftuczniey,. zaftawio- 


OEEO: g 


Po radzie, Generał ściska oskarzone- 
goi mówi: “ . przeciwnik twoy ; iet- zbro- 
dzień, którego ukaraniem same prawa po- 


Wianyby się zatrudnić ;. ale „taka ieft moc 


| pržesaditn jakiego tym momencie wzdryz : 


gam się. Moia- przyiaźń musi y chociaż z 
żalem. pozwolić, ażeby twoie życie było 


zrownane z życiem tego, który, ie: powi- 
nien zakończyć na „placu katowskim.. Po- 


_pieray swey sprawy £ mężny, zaufaniem. 


Nigdy zabobon nie: miał przyftępu - do 
piego serca; Z tym wszyftkim nie: -podobna 
mi jeft niespodziewać się, żeby niebo w 


teye ‘okoliczności nie miało cię bronić, íí 


+ To przeczącię sprawdziło się; dziwotwor 


nie traci e ale przez „okruthieyszą 
mękę, zofiaie obcięty, > oktyty: pogardą:; 
2 gryzoty NO na iego czele czynią go 
T 


| © 


się nas samych. Patrz na tego , 


ka zbrodniczego ; iego- okazała pomyślność 


se piekło: się eee. 
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óbrzydzeniem każdemu. Nikt na zietni nie 


litował się nad iego cierpieniem , nikt gó 


nie. wsparł w potrzebach. 


Ręka Boska przyciska ciężąreni swym 
złe serca: Ileż to niespokoyności ; ileż tó 


pomięszania , ilę przykrości, "wprzód nim 


złe wykonane zoftanie ! raz popełnione , 


"duż" po Spokoyności'! 
zgiełk: towarzyftw zagłusza ña raz; 


iuż nie ma pokoiu , 


ale 
wszedłsży Ww siebie samego wzdrygamy 


człowWie: 


wznieca zazdrość : idź do niego; doftar 


się aż do iego: pokoiu : : Usuń tey grubey 
opóny:! różciągniony na łożu boleści 
ca się, wzdycha , 


SSE 
ja Próżno siu szuka. 


,Zgryzota ściga go bez odpoczynku, 1 roż-| 


dziera swemi okrutnemi zębami, Tuż. dla 


May 


CM > 


` Skutki cnoty zawsze uzacniaiące, na- 


 ftępftwa zaś wyftępka chańbiące zawsze 
' maig bydź 'wyftawiane” z korzyścią przed 


oczy młodych : ale madrość przepisuie spo- 
soby wieczne: -Niech chwalebne przy- 
kłady będą czerpane między ludzmi nas 
otaczaiącemi ; napoią one interefsem i do- 


brą wolą. Niech naganne’ prz zykłady 


biorą się zwyftępkow, ale" niech nie określa- 
ią wyftępnych ; bez czego żałożemy bieg 


złey mowy, z którey wypadnie wada 
równie nie miła jak trudna do wykorze- 
mienia, to ieft sądzenie i potępianie na- 
szych braci. Horacy kładzie: przepis Þar- 
dzo przeciwny naszemu. Ten poeta filo- 
zof tak- Się Wyraża: a Gdy moy QOciec 
3 Ze wszechmiar godny szacunku i wdzię- 


z S ) 
„, C€zności, pragnął nadać mi nałóg życia 


o, „ wedle dosu iaki mi przeznaczał + uwa- 


„.żay, mówił: smutny fan syna Ala; 
„niech nieszczęścia tego marnotrawicy 


SW A "nauczą 


ac a 3 
»» mauczą cię dak unikać zbytku i iego 
„ szaleńftwa. Gdy chciał przeiąć. mię 
A wifrętem ku rozwiozłości : czy żądasz 
23 zawołał wchodzić w ślady Sertoryusza, 
a Wszak: nrożesz znaleść . szczęśliwość Ww 
„ rozkosząch uczciwych ?-Jakimże zgor- 
» Szeniem nie ieft splamiony: Tręboniasz 
š którego napadniono sromocącego łoże ię- 


„ dnego -z swych 'przyiącioł ? Nayupors. ` 


* czywszy chory ` wykonywałby z do- 


„„ kładnością i powofnością pizepisy Swe- 


“n go lekarza, gdyby się dowiedział : 


p» nieposłuszeńftwo. iego sasiadow koszto- 
„ wało ich życie. ' Tak też młody czło= ` 
„ Wiek czuie się zaftraszony wyftępkiein, 


|» gdy widzi okropnę skutki iakich inni 


3 doświadczaią. s 


Ważność wielkiego imienia obala 
tylko nie pewne zasady ; te cocs dobrze 
założone, z tym większym zapałem bro- 


nione 


M 
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nione bywaią; im nieprzyjaciel na nie 


| „ nafiaiący większey używa sławy, Mra- 
Z oz K 


4 Fres nii AE a «7. 


day miłość cnoty, przez obraz bwzydki 
wyftępku. Taki ieft przepis Horacego ; 


który my  odrzucaiąc mowiemy przeci-- 
wnię s wrażay mię smak w aliępku prer 


mite e obrazy cnoty, 


POTRZEBA 
|. KOCHANIA. 


Sk SEA! 


Natura podług swey bączney dobro< 


czynitości (chciała, dle tylka, w iey mocy 


było. usunąć człowieka od zmartwień, 
Przez iey mądre wyroki, iftota przeznaś . 
.czona do przeżycia drugiey, odbiera mniey- 


sze 
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sze ftopnie przywiązania. Miłość oycow- 
ska i miłość dzieci nie są iednakowo go- 


rące; ale nie równość dotad sprawiedliwa 


poki w mądrey proporcyi zofłaie, bywa 


"winną przez naymnieyszy nadmiar, Nied- 
baltwo twarde obchodzenia się , nawet 
niesprawiedliwości rodziców nie są tytu- 
łami usprawiedli wiaiącemi niechęć dzieci. 
Zli Synówie zarażaią tylko wieki zepsu- 
te. Wszakże ftrapiona Grecya 'noszeniem 
ich w swym łonie usiłowała nawieść mi- 
łość synowską przez miłość chwały. Po- 
sagi były wyftawiane, pochwały były 
miane na honor Bitona i Klebisa przy wią- 
zanych dc wozu swey matki, Rzym po- 
dobnem czuciem Przeięty wyniosł do nay- | 
pierwszych godności młodego Manliusza 
W nadgkódę ; za nadftawienie swego ¿y= 
cła; "dla ocalenia dài nieubłaganego oyca 


"który go saria Jis iarzmem. 


f 


Powo- 
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Powołane do ftarań uftawicznieyszych ` 
i delikatnieyszych ; matki- przechodzą: w 
miłosci cyców. (q) Serce dobrey matki, 
( mogłóż by bydź inszey ?) to serce ieft 
świątynią czułości; męszczyzni ledwo do 


ićy przysionku zbliżają się. © naysza= 


 cownieysza, o naylepsza z kobiet! podo- 


bnaż abyś nas ieszcze więcey kochała niż 
my ciebie? Co za-więc słodkie  nczucie 
zapala” dtiszę: twoią? Doftateczn ym ono ieft 


do” twey szczęśliwości; przezeń zniosłaś z 


,mężnem sercem 'uragania i grożby ! prze- 


> ł . à . 
zeń kosztuiesz zachwycaiących rozkoszy , 
i poprzedniczych dóbr które uwieńczą ży- 
` RA: > Sz: ALARA KZI 5 
cie poświęcone póczciwości i cnocie, bez 


przepychu iako i bez przerwy !. Ty czę- 


fo ufialasz tę: wieczną i pyszną przyszłość; 


przekonana, że wyobrażenie Śmierci tra- 


piące za naypierwszem weyrzeniem, fiaie 


Się po niektórych uwagach pocieszaiącym 


i zbawiennym.: Ono przygotowuie dosu- 


SPE > TQ -, 
$ > ę 
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$ 


roczyftego aktu który ma gódnie zakończyć 


bieg życia pięknego : ż wyobrażenie | to od= 
tywa od chimer dumy ; ftawia nas wyżey 
swey próżności : zakłada w umyśle samo 


tylko rzeczywifte szczęście : pociesza W 
oftrościach losu + czyni nąm wftręt do świa: 


tła oboiętnego i nieftałego, 


> 


Przyiaźń , piękność serc , rozkosz 
człowieka szczęśliwego ,'a' pociecha bie- 


„ dnego, była liczona u ftąrożytnych między 
, tytuły: nayznakomitsze, -:Bayka umieściła 
podle swych bohaterów , przyjaciół fas 

tęcznych i wspaniałych. - Herkules i Pe 


zeusz dzielili swą chwałę z Filoktetem i 


Pirtousem.' -Do- przykładów > wziętych <z 
Mitologii łączą się przypadki trafione za 


cząsów rycerskich. - É Zapalczywość Achile 


desa ożywia nadzieję. Troianów. Grecy. 


fwoskani, 'na' próżno ftaraia się nakłonić š 


przez: swe: poddanie się i łzy ten chara- 
3 *% = kter 
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któr popędliwy : zośfafe “où tieporuśzo= | 
nymi; ale śmierć iego prżydaciela wraca 
go sobie samem > Krew! Patrokla wykn= 
piona, ieft krwią . Hektora; pod imieniem 
Orefta i 'Pilada unieśmiestelniony mamy o- 


obraż przyłaźńi. 


Rzymianie byli przýyiacľoľřami otwar: 
temi i szczeremi, ale rzadko przywiąza- 
nemi i delikatnemi. Wszakże Cyćero i 
Attykus. Horacyusz i Wirgiliusż łączyłi z 
przymiotami gruntownemi, ozdobę gufu i 
grzeczności. -Niekiedy w dniach: żałoby 
i tyrani przyiaźń przygasła; ale na nowo 
pod niektótemi. dobtemi *Królami okazała 
się Ku pocieszeniu Ziemi. Kosztowali: iey. 


"słodyczy Pliniusz i Tacyt, 


t * ` 1 Š 

- Narody północne chóciaż "grube i 
wieułaskówióne, wyftawuią szczęśliwe na- 
siena , które były Śczyszczone przez Wy” 
z twor. 


= ( 158 ) — 


Z > - s Ri ; 
twór: -Kawalerowie . -namiętni , nieuftra- `: 


szeni, "szczerzy. . zł dobrzy, łączyli. sie mię- 


dzy sobą z brónią w ręka 


Ich wspolne niebespieczeńftwa ści- 
skały: związki, które aż z życiem. bywa: 
ły zerwane. W miarę przerzadzania się 


rycerzów ; mniey prawdziwych przyia- 


cioł znalazło się. Montań Wyraża się. z - 


Żywością, iaką serce tylko mocno poru- 
szone mogło. uczuć. 

Naszemu. wiekowi była zoftawiona 
ochydna - różnica  nagabania przyiaźni, 
Jey  bytność wątpliwa, iey pobudki 


zawsze niepewne; takie. to były WyzZio- 
„nione świętokradftwa bez: wftrząśnienia 


się, przez samolubnych filozofów, fie 
mniey twardych iak. pysznych. Odezwa- 
li się hurmem obrońcy, ale z rzeczywi- 
ftym niepożytkiem, Każdy człowiek zé- 


psuty, 


owa, R 


SO S a 
. psuty ; maiący czóło bronienia cnoty, u=  / 
włącza iey, i uniża ia. Obłudniki przy- 
iażni ze. wszech ftron rodzą się. Ogień 
na wargach -pali się ,:'gdy. tym. czasem 
serca są z marmuru, Przepędzasz dni SWO- 
ie na łonie przyjaciół, którzysci szafiią 
nayżywsze i nayuprzeymieysze oświad- 


czenia. Nie- wymagay więcey ;. nay- 


mnieysze usiłowanie ieft. nad ich siły. 
„dar 
da, a słodkie złudzenia nikną. - 


Za naypierwszem zdasz a 


opa- 


mk 


Do - dobtey edukacyi. należy. zepsuć 
ten trapiący nieład, albowiem „ona umacnia 


» 
A 


cnoty, a udusza 'wyftępki. s 6 oko” 


Z cnót rodzi się przyiaźń, którą 
przytłumiaią wyftępki. Nie będzie ci 
wiele potrzeba : używać zachęcań w tym 
względzie : szlachetna żądza ożywia mło- 

„odzież ; dość ieft dobrze „nią powodować. 


jaa > * Jeszcze. 


Jeszcze więcey nasze ptzykłady Miż przes 
pisy | maig ich nauczyć że prawdziwy 
przyiaciel ieft skarbem wyższym "nad 


wszelką cenę. Dla niego tie ma sekretu; 


6n tak s w duszy naszey iak my sa- 


mi: nasz maiątek, masz ftan, nasze życie 


jef iego doftatkiemi, “Hont nasz i sumië- 
nie wyięte są; ieżeli imie żądać ich ófia- 


"sy, tytuł przyiacićla był u niego zbrodni- 


czóm 'przywłaszczeniem. 


Związki młodości zachownią taki 


wpływ « do iaszego przeżnaczekia, że ro- 


dzice: nie mógą ze zbytnia ciągłością CZiie 


wać na pierwsze rozówiianie się duszy. ` 


'Niech zmiarkuią, ale bez przytłumienia, tò 


zaufanie które ozdabia wiek piękny pocią- 
żami tak dotykaiącemi, ale które łatwo 
więdnieie ; ieft to pęłek delikatnych owa- 
R którego naymnieysze dotchfiienie Scie- 
 Niefiety, nadto późno doświadczeniy 

(  smu- 
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—-( 16T ) — 


4 


smutnej sośchłości zaufania ; slepiey deft da- 
leko. bydź raz ieden zwiedzionym , niż 
bez uftannie usuwać naysłodszą: skłonność 
matury, Sas; Sa 

Nierozumny kto fachiie wiela ptzy= 
iaciół! długich. lat potrzeba” do zrobienia 
sobie iednego. « Człowiek doszedłszy do“ 


tego” punktu szczęśliwości , cznie swą du- 


szę zapaloną ogniem -niebieskim , który ni- 


gdy nie ‘gasnie. Nieprzytomność, niea 
Sprawiedliwość ; samo nawet zapomnienie, 
nie zrywaią związków świętych. Stad 
się zimnym dla swego przyjaciela ! zupeł= 
ne unicenie naszey  iftoty zdaie się tysiąc 


razy podobnieyszym do wykonania, a ty= 


siąc kroć. mniey okropnym. > 


Przyiaźni! iakaż ręka świętokradzka 


poważy się opisać twe wszechińoche 'po- 
 waby. Jeżeli rozum nią powódnie, iftoż 


$ ys 


A 
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ty czułe oddalą obraz słaby: ż Jeżli pro= -- 
wadzi ią sefce , dusze zimnie pogardzą ty- 
sami amalującemi ich oczom ZaWiot. Nie- 
gdyś byłem ptzypuszczonym do „twego 
kościoła; po dwunaftu lata h proby, świą- 
tynia.. geworzyła się. Ou był mig , ia 
nims Myśleliśmy ses żądaliśmy: Tiebas. 
timy SIĘ sa ciesżylismy: się. +. « cierpie- 
lismy razem. Słodkie rozkosże::» «;UNiE- 
sieniazachwycaiące ss . tajemnice Święte + 
nie odkęylę ies: ci których. one zapalają s 
ubolewaliby nad obrazem moim -ètz do 
* których się nigdy nie zbiiżyły ; „nie. wies 
zzyliby ans  „Niefiety! inż ich niema 
dla mnie: <Łzy : moie: i krzyki. moie, na 
próżnia ię; przy wołuię t szukdm cię, albo 
raczey szukam siebie sSśinego «.. tie pó. 
znaię się więcey . ta iakasz fraszna burza 
mogła cię wyrwac? rozdatcie zoftanie za- 
Szę bolesnym « - « okrütny: > nie potrafisz 
bezemnie: doznać szczęściaw . «sta iet tay- 
za i ñie- 


= Cip — 

 ieznośnicyszą dolegliwość moia s.. iicziie 
| _tie, które zachownię, wyftatcza i mi +++. mos 
| ' , bez potrzeby: żadnego: powrotu przy- 
nies * ini, nikłe światełka , ale hie ocenione 
szczęśliwości v. . odtąd ptzebiegałem SEE 
pódie kościoła, Wargi inoie prog. przyci- 
skały , moy rózlegał się pór sklepie= 
niach , "ńadaremte usiłowania t- iedni 
mnie a drugich nnikać ` imüszës 
3 tacy, których szacuje, których kocham, 

po "ale w nayinilszych doftrzegain ińnego niż 


44a. — Nieba, zatrzyycie życia imego-dni 

wszyftkień ... Ach; zoftawiiy w Zapo- 
mnieniù cierpićtia: oboiętne w publiczno» 
ści. _ Narzekanie nieszczęśliwego. nie Ob= 
chodzi tylko podobiego- mi ; hadto zaięte= 
go losem sutowem; gdy szuka W t pismach 
fozerwania zdattego mniey albo. więcej. 
„do rozpędzenia lekkich Rado, 


Ao La >> Ne 
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Natura / przewidziała , że. gdyby 
wszyftkie związki się formowały tak po- 
woli, iey widoki: byłyby żle dopełnione , 


albo przyniymniey spożniońe ; fa tak płeć 
różna łączy sięcz sobą z większą szyb- 
kością. Miłość dochodzi -swey ARE 
szey mocy wprzód- nim przyjaźń miała 
czas wyyścia Z prem pierwszego, dzie- 


cińftwa. 


O nay władnieysza namiętności, ileż 
ukontentowań, leż lękań ; gdy ti doga- 
dzamy * Ileż nudności ; ileż Smutku gdy 


cię prigniemy © Itota czuła pozbawiona 


przedmiotu przywiążańia cierpi, kapieie , 
i upadaiitrawiona _niemocą. = W środ 


swych mak wzdycha Za sercem, któte o 


iey obiia się. "Wszytko wedle niey ieft 
zimnym, bez dusznóm. Samotność przeynuie 
ią ftrachem. Jey osobność pufta nadarza 


tylko okropne obrazy. bapódzykowie 


_ Za- 


a O EE 
zagrzebani pod gorami wiecznym lodem | 
ókrytemi ; Kafrowie spieczeni upałami kli- 
matu ogniftego s wy- wzniecącie ` iey- Za- 
zdrość! Wasze chaty i wasze. iaskinie 


upiękniaią się ptzez ulubione towarzyszki, . 


"podczas, gdy  naykosztownieysze pałace 
_oboiętność zamienia na żałobne groby. 
Smiertelniku,wyrwany z oyczyzny, bez 
„maiątku , bez ftanu, bez krewnych, bez 


przyjaciół , obdarty spoważania nabytego 


-przez ciągłe usiłowania , ścigany od zawie 


ści, targany od potwatzy, a dla dopeł- 
nienia nieszczęścia, ' igtzysko . natrząsaią- 
cych się ofiar litości W tym ftanie NE 


ghania bytność twoia ieszcze przyjąć mo- 
X 


že upięknienie. Szczęście nie iet wętką 


faworytów fortuny. Na ich sercach pra- 


wie. zawsze skrzepłych , śkizgaią się, tyl-. 


ko. delikatne rozkosze , któtych kósztniemy il 


na łonie niedoli, nędzy i kłopotu. Gdy 


"by los ponękany pozwolił, aby na :twoią 


— fronę 
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ftrong płomień miłości zapalił iftotę czułą ; 


gdyby twoie ufta poznały, że mavmir 


który cię. otacza, ożywia się; gdybyś. 


mogł raz ieszcze wymowić: On żefi ia 
drugi! Wtedy głębokie ślady zmąrtwies 
nia byłyby zapełnione ; pa ów czas- radość 


" 


odńiowiłaby się ną twey twarzy ; na ów. 


czas twe serce wdzięczne przesyłałoby 
do nieba gorące: dziękczynienia, Wszak= 
ze, ileż zwodniczych ułkudzeń nie koły: 


sze tobą! Gdy ciężńr lat uciskać cię bę- 


dzie , igdy ziiiarszezki wyryte na twym 


„ czolę wypędzą miłość , unikay. Ściśniex' 
nią okrutnego, którego nabawia potrzebą 
kochania tvwalsza nad sposoby podobanią 
Bie BG ; 
Niecierpientliwi na ciosy losu, peł- 
ni ożywiaiącego ognią nadziei, spokoyni 
W szczęściu , okaznią się niektórzy ludzie 
od natury uprzywileiowani ; przecięż cha- 


rakter 


~ 
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gakten ich nie nlegtżebý nigdy, gdy | 
przyszłość roztącza” się “taką, iaką nie- 
 zmierna puszczą zagrzebana -gorącemi pia» 
skami ?7Już nie ma ani jednego liftka, któż 
ryby sudzielił swego dobroczynnego cienia; 
ani iedney kropli wody, któraby odwilż 
żyła atmosferę ognifta, gdy potrzeba ko- 
chania daje się uczić w całey swey mo- 
ty, gdy ftaie się Katuszą , gdy uciska , 
serce, gdy ścieśnia duszę, . gdy kruszy 
Si moralne w fizyczne. "Ta potrzeba 
góruiąca nie pozwała oddechu ... wszyft- 
kiego zarazem "braknie s.. idzie się, W 
nie spokoyńtię i ślepo .., poftępnie się ... 
"wraca Się, . « cierpi się, wydaie się tka- 
nią głębokie i mimo wolne. Życie mie 
iei iak tylko ciężarem obarcząjącym. Ni 
roznin, ani umyrst nie potrafiłyby dać przy- 
czyny , dla czego te Wwszyftkie. słodycze, 
zmieniły: się. ' Stan tak. okrutny iet nad. 
"masze siły „.. nieszczęśliwy, na którego 


zwalą 
> ZWA 
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zwala się; pozbawiony nawet zóftaie sinus 
they pociechy użałowania ... któżby go 
słuchał ? Większa część ludzi naygrawa 


(się z niedoli dla nich chimeryczney: ta 


naygodnicysza e; naymniey ie 
ottzymuie, ; 


„ W dniach nayświetnieyszych nawet 


Życia naszego Samą uczciwość karmi sen- 


tyment. Żądze grube mogą , prawda ief, 
krżewić się w „duszy zepsutey ; ale- nie’ 
ieft się kochanym , = prawdziwie nie ko- 


chamy iak tylko przez dobre obyczaie. 


CHARAKTER. 


Charakter dopeldis budowy ludzkiey ; Ę 


on sam zapewnia poważanie , przewodzi , 


ewhym 
PY 


x 
te 
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pewnym krokiem ;'i. rządzi pomyślnością: 
Rzadszy, niżyrozum , przewyższa zawady, 
podbiia przytrafiania , doftępnie * wszyft- 
kiego : połączenie trzech przymiotów, któ- 


remi Żatrudniamy się, urabia go. * C€złoz 


wiek maiący słabe zdrowie: wie” iet zda” 


tny do wielkich zakładów i ciągłych ; 


człowiek bez głowy miesza ftateczność Z 


zaciętością ; maiący serce nieczułe ftaie się/ 
twartłym i okratnym, Wola ftała i fa- 
feczha nieżna tylko te granice, iakie iey 
zakłądaią własne żądze: śmiertelny , któ- 
rego ona. pobudza , podbiia swych 'braci. 


Į r E Å 
Ę Człowiek wymowny ufitępuie czło- 
wiekłowi z charakterem ; wyścieg między 


niemi ieft'bardzo nierówny. Podczas, gdy 


. pierwszy nuży się słowami harmoniczne- 


„mi, robi sztucznie spadaiące zakresy > od- 


biera pozorne oklaski, zaślepia pospólftwo 


x :> : = = . - 7 
zdziwione, i wzbudza koło siebie nienbła- 


į 


ro ; gana 


gang- zazdrość ; drugi idzie , wykonywa, 
tryumfuie i rządzi. Czuieli potrzebę mo+ 
wienia, albo pisania , ief on pociągniony 
swoi] rżeczą, pełen ognia przeymniącego , 
q zawsze wyższy nad doskonałość. dzie= * 
cinną, Rewęlucye faig się iego nayzna- 
komitszemi epokami; on «wykonywa: alba 
zawodzi -wielkie przedsiewzięcia , W.któs 
tych mowca używa narzędzia ; nie Otrzy» 
muiąc wielkiego szacunku, i nie wrażaląc 
wiele /boiaźni: i 


c, 


£ 
x 
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Cygeto, mimo swój wyniosły ta> 
lent, tie wpływał do zamieszek niszczą- 
cych swoię oyczyznę.  Honoty, któremi 
go obdarzali koleyno naczelnicy partyi, 
podobne były dę pięszczot użytych ku 
rozerwaniu dzieci z widlkim x6zumeimy 
"Niektóre « pochwały przysadne , niektore 
lekkie oznaki zaufania, niektóre powierz- 
chownę okazy szacunki; były to bawi: 

dfa 
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A. o da iakiemi wybiianó ma z głowy wiele 
kość, z 'któzey widzial się bydź WyzZu= 
tym, Cezar lubił „iego: piękne sławą; 

© dziwił się iego mowie, ale śmiał się z 

lego griewia, Pompeiusz spadłszy z ty- 

tnłu wielkości, cenił iego- pisma, ale -nie 

rad przyymował,  Auguft póty ma schle> Ż 

biat, pókiz mniemał, że jego zapał. mogt 

zhabie Antoniusza ale zgubił go, skoro 
mu--interęs przepisał polityczne” poiedna- 

„Nie gię. Ten wielki człowiek długo przed 

swoią śmiercią byg zapomniany: w” cies 

D W stod Rzymu zgiętćgo pód poa 

wagą Cezara, Cyceto; ókazuię Się: oczom 
naszem: + ląk owe ftare Kościoły; które pos 
gańfiwo wytawiło zą czasów swego pay 
` „nowania. „bogom, których cześć tiep azas 
| rzucona, © Nie obalamy ich mutów ; "ale 

| ueż na ołęszząch. ich=nie palemyr kadzideł; i 

sklepienia ich. nie rozlegają SĘ pientaę 

„ nabeźńemi; przerażającą samotność pannie. 

w ich 


$ 
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w ich obrębie: Sam tylko kraiowidz 
przychodzi napełniać duszę swoja podzi- 
wieniem , i szacunkiem. 


Od czasu iak „oczy zakóńczył swo- 


ie życie zdziwiaiące ` (ropotworiie ; pacho- 


wał tylko cień Swoiey 6kropney potęgi. 
Ten człowiek olbrzymski w swych wy- 
obrażeniach idkoi w wyftępkach, które- 
go głos piorunuiący porywał mnoftwo , 
wftrząsał ‘duchami * światłemi,  zadziwiał 
swych naymocnieyszych przeciwników , 
ten człowiek gubił się ze złości ; napafto- 
wany: ze zwycięftwem od nieprzyiacioł 
niższych w talentach,: ale mocnieyszych 
W charakterach. Nieroztropńy i zuchwa- 


ły fterniku, przeciąwszy -liny trzymalące 


okręt kraiu chwytasz się ftyru, ale twoja. 


ręka nadto słaba, nie mogła nim kierować 


pod czas burzy. Twa zbytnia  boiaźń 


śmierci zniknęła , skoroś poznał niepodó-* 


s bień-- 


Ń 
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bieńftwo wyyścia z pomiędzy ftrasznych 


skał, które cie zewsząd otaczały. b 


Charakter iaki- przygotowywa:ińatura, 


który rozwiia dowcip, a doświadczenie 


udoskonala , ieft zupełnie, doyrzałym ; iak 
tylko w się do rozumu i cnoty. Przez 
rozum nie zamienia się w szkodliwą zà- 
gorzałość , iako cechuie człowieka ogtani- 
czonego: przez cnotę niepęzeiftacza „sięw 
fraszne zepsucie, iakim się, człek wyftępny 
kali, 


s 
x 


Lidzie , przez brak- doftateczności „FOR 
zumu wpadający w. upor w ten ;czas; gdy 
myślą, że.okaznią charakter ; warci są u- 
sŁałowania, byleby ich błędy: pochodziły 
z rożumu a nie z serca. Skoro + dobro- 
czynna tęka: przetrze im; oczy; fiebespie- 
-czeńftwa ich ieszcze czekaią.-. - Próżność 
powiększa wftyd: mowienia „przeciwko [s07 


bie, 
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bie, i wtył się cafania; ich przednieyszć 


dowody gromi /szlachetńa pycha wyższa 
had próżne obawy; która widzi wielkość 


w iawiym wyżnanii swych omyłek , dla 
naprawienia ich z większą: chwałą. ~ W> 


teh czas ów: wybićg i płynność fiaid się 


mniżonetni: > Niech będzie przeklęty Oby- 


watel , który dla źle ztożumianego putiktu 
honoru przy Źłym obftaie , i- utrzymiie 
swą matę chwały z kosztem krwi braci! 


Niech będzie wzgardzot człowiek pry- 


Watje który poznawszy swoy błąd nie 
fara się go poprawić zaraz! Podobno t- 


'por nigdy nie wyfiawiał tak. licznych nie 


przyzwoitości, ile ich w tych zawichrzo- 
nych czasach sptówadził, - Sędziowie, Kia 
żęta ; "Zwierżchnicy , niech wasze ece 
wyciągają się ku  rozpraszanin“ dobro- 
dzieyftw, niech ufta wasze otWieraig „się 
ku wymawianiu słów przynoszących po- 
koy, niech wasze oczy zwrócą Się na 
| pismo 


{BS 
pismo - haymędrszego prawódawcy,**ńay- ` 
większego. motalifty:, ., człowieka - Bożego 
(5), że Syn” obłakańy ale żałuiący rma 
bydź ha dono wasze ptzyiętym : bądźcie 
głuchemi na pochłebftwo, waw groźby i 


 zdradłiwe rady, ale ftawaycie* się spra- 


wiedliwemi przez pizywiązuiacą dobróćt: ` 
Ludzie, ktorzy dla nie doftatku: ctoty 
hurzaią się w zepsuciu, byli zawsze przez 


iakis skutek sprawiedliwości naywyższey, 


trwożliwemi i podłemi. lm ż większą 
zapalczywością człowiek * niegodziwy -ma= 
cza swe tęce w krwi słabego, tym bar- 
dziey: drzy, na widok- mocńego. -Niektó 
iży zbródniacze: zątwardziali: wielościa 


zbrodni, i pełni energii szczęściem bardzo 
xzadkiey , niedbają na męki,-dla nasycenia 


swey:. piekielney. famięthości.: - Potrzeba 


Szkodzenia, zawołał, pewien nędznik w: 


swych 'oftatnich- momentach, fawała się 
: - dia 


OEB = 


dla mnie. -fayokropnieyszą chorobą; krew i 


moia burzyła się, wrzała, goraczka mo= 


cna paliła mię, i nie opuszczała aż w ten 


'czds, gdym dopełnił mego zamiaru. Niech 


miecz prawa nkarze podobne potwory; 


którzy nie będą brudzić ziemi, chyba prze. 


chodząc się w dalekie kraie, skoro eduka- 
cya czuwać będzie nad wszyfikiemi dzied- 


mi. 


=/ Nanczywszy się rozumnie, hiftoryi , 
potrafiemy uftalić nasze mniemanie o Pe 


-—wdziwey naturze charakteru, 


Kato. poświęca się całego cnocie, 


"wsparciu ' ojczyzny: obronie Wolnosci 


Zrazu. chce wftrzymać pęd zepsucia, który 


wylewa się na Rzym; w któtce poznaie: 


że iego wspaniałe usiłowania ftaią się bez 


6 silnemi, zamyśla nie bydź prożnym świad- 


kiem ogolnego wiftrząśnienia : Wchodzi w 


woynę 
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wóynę domowa chociaż 44 w iego btzach 


ieft nayWięksżym bicze rodzaiu ludzkiew 


gó; idzie za Poómpeiuśzem ńie wiele go= 
dny iegó prżylaźni ; mtiejj ieszcze sżas 
cünkü; ale który tozwiia swe ehortagwie 


w imię priwaj i grozi słabem  niebespieś 


$ z s ` E s kaia O * x 
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tzasow dawńych i pórownywać ie z tym có 
mowią o ftafożytnych wielkich” lidziach dzia , 
*ieysi Pisarże 1 filozofówie. : "Nie" tylko ale w 
- samych wspokczesitych Hiforykach dak wielką 
 spfżecziióść ebaćzyć biożda. "Alesćśndet inny 


„UWAGI TŁOMACZA:) 


> iet w. Aryfotelesie, inszy -w Piatarciin, Gdzie ` 

$ -ssie podziafa wietkość_ in bófiwo Augufta 2- Co 
dziś mówią o Cnocie Cesarza zachodniegos"roz- - 
krzewiciela wiary naSzey ,_ który pierwszy na b» 
kapitolium nfalil znak zbawienia, = Sarowa 
krytyka cafająca się. do pierwszych pobadek 
; działania, nie śmie składać hatdu- waleczności 
Króla Polaka, któremu Wideń winien Swą: ca= 
łość. Zawsze Cnoty. Obywatelskie wątpliwości 
podpadąć będą, poki te nie fianą się. zgo: 
dnemi z prawami "człowieka, 

Niech roztropny. dozorca i przewodnik: mło» - 
dzi „oftrożny w. szafąwania Pochwał . bohateram / 
-aiytaszeża- - ftarożytnym. Bitorya rzadko- nas 
ezyltey prawdy naucza, a; tem niebespiecznieya 
sza iet ślepo podług. niey sądzić, że miò- 

„ dzież napawa się.opacznym wyobrażeniem cno- 

> . Dłagiego potrzeba czasu, aby z wrażonych 

5 sobie przesądów ' przez własne. czytanie i'roża 

wagę frząsnąwszy przekonała się, że Xięża - 

„Rodzice i Nauczyciele nie zawsze prawdy pan: 
| ezalą, >> 


b) Niah, Bamięć od dzieciźńwa. Di d w «czenia- 
naywięcey błądziemy obciążaniem: pamięci dziee 
Ginney mniemaiąc, że przez naydokładnieysze 


ON - przyja 


` UW. AGI TŁOÓM: ACZĄ. 


grzywiązywanie się” do stów śdźtewiy uczniótn 
naszym wprawę ftylu. pięknego i gładkiego 
słomaczenia się; wszakże <preciwnie nic ich - 
= więcey tą drogą naydłuższą prócz słów nienas 
uczańiy. Qtenić wprzód należy pamięć ucznia, 
a rzecz, którą mu _podaie się do spamięłania 
zawita w tepszey monecie to ie zrozumiałości 
 Brzyymować, Widziałem takich którzy W ode 
5 bierania lekcyi, burzyli. krew „swoią: skoro im 
, dziecko naymnieyszą odinianę w sensie' zfobiło, 
Aby opowiadać rzeczy naturalnie, trzeba znać 
"porządek wyobrażeń, a podług zycie przyiętych ; 
“sposobu tymże tonem 6debrane -od przedmioe 
tów malować „jes - Dzieci! tey logiki ieszcze | 
> znać „nie mogą.” Ich. obraży ieźli iskie maią; 
> tym bardziej CAT się gdy” nieroftropny nau- 
czyciel' używa - *SUTOWOŚCI ; albowiem rowhie ` 

trudua ief. admiatowsć charaktery: regularne w 

duszy po nięszaney ftrachem, i bojażnią,, iak ief 
- diudoa „dobrze pisać na papierze tezyin yn ; 


Pe rękę Pas albo widzieć Siebie” W wos 
dzie zamąconey, E * 


© Imuoginacym słaba fworzy ES o ie a 
= Jak" naywięcey na tem zależy, aby w cześnie 
asuwać tę. ngk którą przez niebączne. pong: "a 

> ż SR 'poWwas 
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$ pówanie nabawiamy” młode ninysły, 'Wyobraż 


-, Zić sobiet trudno; co ża smutne pociąga: ŹĄ so< 


bą wypadki boiążg Samofiiości ; tub w ciemnych 
zoftawania 'mieysca hi, 6 "którą ludzie: bawią: 
cy się głupieini gadkani i baśniami, nie ftirże. 
ga dzieci Przyprawiać ; wielkiego Światła poa 
trzeba "do Zatarcia tego wrażenia, którego slaid 


dy czasem na wieki zoftają; ja bym mńiemał, 


' że dzieciom: nawet ftać się mogące nić należy 


odkrywać przypadki; iako to złodzieyfiwaj ida 
busiów , _ zwierzów dzikich" tyg wścłekych, 


"Człowiek gd" Utodzedia EE troskliwym firożem 


> swego iefteftwz, naymnieyszy pozór szkodżenia 


mu mięszą goi lęka, przecjęź nic tak uie jeft 
Szkodliwszego nad nabiianie glowy upiorańi, i 


" różnemi fantomami , nienaturalne" te utwory wys 


x 


fiawianie w- obrazach: wijoktopniejszych po: Á 
żbawiaią, energii; i męftwa nadaiq łatwowier= 
tość, którą pospolicie widziemy w pośpolftwie, 


- żofławuią w otwardniałey gnuśności dociekania 


Przyczyn” naturałnych; Rzadkictr znaleźlibyśmy 
Doażuanów, którzy nawet wodzień iasny -mara 


* murowa Ratug ważyliby stę zapraszać na Gbiad, 


Z drugiey firony ial dalekę. Póżyteczać ief 


boŚwalać dzieci: z ciefńnóściawi „ każdy przekoe 


© (A się: tem łatwiey „dż nig zawsze światło wa 
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UWAGI TŁOMACZA: 
podorędziu i. wszędzie. mieć może, dziecię 
przyzwyczajane do pich odnost nadto w zysku 
udoskonalenie zmysłu dot; kania, lepiey. ieft > 
twierdzi: filozof Genewski, mieć oczy. „na, końcu 


palców , niż w-sklepie mydlarza. =. s 


s09 Zle czytańący, mie. naytepieg pennig "rzeczy. 708 
zumie i t. d, Ta prawda nie zawsze ma: miey» 
sce; Ileż. to nie mamy wielkich ludzi którzy 

„W talencie. czytania i deklamacyi daleko Sig 
~ pozofali, gdy tym czasem myśli. ich wyniosłe 
i frafae w zadziwienie was: „wprawoiącj,. „Nas 
`~. rzędzia plucowne „ ciągła wprawa wzrok dos 

, bry i wiele-na raz obeymviący sam: „układ ię- 
yii mogącim. „przeszkadzać do.  dobitney. wy- 


mowy, ale nie, zdań wysohich i głębokich. sen» 


tymentów. Są tacy W których ufiach naypóe 


spolitsze wyobrażenia przybierają, moc. i świes 


= tność , gdy tym czasem; częfiok coć nie. są: zda” 
tnemi do nczucia tego co się tak” dobitnie zans 

ią. wyrażać.. -Naychwalebniey pofiapią uczący 

gdy ich każdą lekcya od. czytania iakiego pię- 
SĘ knego kawałka. zaczynać się będzie, którego 
= tłomaczenie swemi słowy potym naftąpi. Dziex 
cię zaiąkaiące się i częfia powtarzaiące ieden 
okres, ma bydż uważane, czyli tego ( jak. sam 
8 ; (uwaa 
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| aważatem) nie robi dla lepszego" poięcia czeż 


0) 


czy. Nakazywać mu szybkie trzepanie , jeft 


to czynić go więcey nic iak „tylko biegłym w 
składaniu syllab, Małoż it takich którzy naa 
brawszy "tego nagannegó "nałogu, uftawnie Pys 
tluią xiążki jedpę po drugiey bez firawienia 
tego co czytali, Ledwo s4 w ftanie spamiętać 
tytulu dzieła, Pa GRE 

Jak tylko talent" *ieft iedynie usposóbienieim mae 
‘anem z natury człowiekowi do nabycia z więk= 


szą fatwością umieiętności tey rzeczy a nie ina 


="fey, pilnie w edókowania uważać i poftrzea 


gać ią powinniśmy, i przez Sztukę ułatwiać 
drogę do tey a nie inney umieiętności. Rzádkł 
‘jet, coby do czegoś mie miał natutalney' zdat= 


„ności, ale błąd pospolity, 4 którego - firzedz 


“sie nam mależy., {przypisywać skutek ` okolia 


Gzności zapałowi talentu, i brać Siioni 


wyrażną ku tey lub owey sztuce fozum naśląe 


downiczy chcący to wszytko zren có maa 


a= Niech, karā ciągłością Swoją mie zAłwWaYdZa Sera 


* Cierpliwość posuniętą do naj wyższego ftoa 
pola; ma (bydż za: nayprzednieyszy „przymiot 


"uważana W nauczycielu. Nie rychio przekona» 
s : no 
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p Gia wszelkich poznań, 


o ŻESŁ tego gdy -ciekawość mlodego 
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- 20 się o. pia tego. „toniemaaia, że pauka 


Wczesną można zahukąć dziecię, Odkładaliśmy 


„dą. do tego wiska, w którym nałogi .przyięte , 


Rrzyzwyczajenie się <do | próźniaftwa, Hmysą 
220 nemi. mięszatący „się wyobrażeniami < mniey 
zdatnym sczłowieka < czynią. do; 


nabycia. ele: 
mentów wiadomości ; a to niby dla obawy 


osłabienia temperamenty dziecinnego; ; ciekawość 
wrodzona cz łowiekowi ieft bodźcem do nabya 


przytepianie iey, i niga 
aunieiętność w prowadzeniu ku doftapieniu ich, 


opsuią -w śmiertelnych chęć oświecanią się, 


Chceśzit , aby uczeń twoy nie powziął witręta 


„do naiki, bo tego” śufawicznego mysu a tym, 


bardzièy. béz bierozumney.| kary, bez. tych Niea 


rozsądnych po okut i. „unoszefy się,” „zrob - mu jey 
W - przod potrzebę, j uczyń kochaną! Dokas 


rozumnie 


-Zaofirząć będziesz to przez powieści; interesaa 


„ące: „przez _natrącenie - takich. interesujących 


Przypadków, fłosowuych do Polęcia ʻi. skłona 


ności dziecka , ktorych wytlumaczenie zapełne 


bedzie nagrodą „dopełnienia 


ich. obowiązków, 
Daleki ieftem od. tego mniema 


nia, że wszyfkie 
„„lekcye i wszyfikim dzieciom za -P 


omocg zabae 
Wek i KEK udzielać ; imożoas 


: Tak, mniea 
mać 
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mó. iet. to zwodzić siebie samego: - *Rzadkt 


iet co się. nie. lęka pracy, a fworzenia te 
mate wo większy -znayduią wz, uczeniu się 
niesmak , że ciagle- iekcyi kilkanaście momela i 
tów poświęcić muszą. . Nigdy do tego nie 


przyydziesz, aby dziecię: mimo Glniekk nie przea 


a gosilo: zabavil „swoie dziecinne nad tes którę 


mu- dadź. natrafić w nauce silisz się. Okaż mu 


-,że- prawie z. życiem. iacieś obowiązki człowiek - 


zaciąga, powinność „oświecania się wyftaw „mus 


nieodzowuą. Niech kara naftępuie za ich nies 


„dopełnienie, . ale ie -bedzie Zache etom do wanki 
„kara tylko powściągnąć od złego umie. 


Mylą się. ci Rodzice , którzy rozumieią s że 
dobra .edukacya bez wszelkich firofowań -( byle 
te „były „tylka uczciwe.) i pokut: proporcyonale 


E: mych „wykroczenia. .obeyść. Się może. <Zaayduią ` 


się takie umysły, których czucie aż twarda: Toże 
gą abudza się, . przypadek tea idko-ieft rzade 


ki, cak niebespiecznieyszy, że uczący nad. to 


go częfto używaią; Poprawa ma bydź żawsże 


dla przyszłości, aby. dziecko nie wracało się do 
popelnionego btędu, ieżeli slodkie: przedtawiea 
nie „wydaię. ten skutek, nie „należy” używać 
mocnego frofowania, RER 
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(0 Wszakże ftfzeżmy się "szkodzić  dziecióth niec 
* fożtropną powolnością, i Hikokrotiem= przes 
puszczaniem SUR "Do dragiegó razu, "nie mą 
"drugiego. rażu dla. dziecięcia, w pierwszym: ie 
karać: należy, aby Poznali, że wyftępek nigdy 
; przębacźonyni bydźć nie może; chyba: że nies 
Pwtadolość: fiatary tego jie wymawia, Ww fym 
wèy ftkim "trzeba bydź ” *m:drym= rolnikiem; któe 


Ay, przykłada się: ftarannie do poznania natury 


gruntu móaiącęgo: bydź Wprawionym, tęgi po: 
trzebaie głębszego Orania , piaszczyfty po' wol- 
= mym (przęciągaicnia Pigo iWydāies obfite plony, 
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> 0 sęrca Adedi Tet nay większą do. 
S skomalóścią:. uczącegó, "okoliczności i przypadki 
«u które inu akiądłainy: odmalnią ie nam. Zas 
"wsze fe ibrzekłądać powiuniśmy nad naukę, 
która* dla zepsutego nie ieh iak tylko cztzym 

$ blaskiem rożumu i biczem społeczności , ja 


4) Wi sle na Fem” KISZ, śbyć dziecigcin przedfta» 

pb > =wib,*żecjeft: pierwsza przyczyna, którey a> 

 kó- początek wińno, i  wftrzymanie się, Która 3 
Gzyta w zakątach serc. fiasżych ; ktora wymierzą s: 
każdemu Sprawiedi liwośćit d: Jey piezmictność, 


nieskończoność, R AWCDKOCA nie e silmy sie sùá 


chym: 
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s chym ‘à nie poiętym ttomaczyć fozumowanieńm; 
To słowo miewiem, naylepiey odmałuie niemoc 
*— 0 ggłębienia:  Iftności iftot, Bytiość iey ókażesz 
w dziefach natury otaczaiących nas ; i cudach 
codziennie. się ódiiawiaących. ROSE 
©) Ktańifiwo. Wy tepek oaywiaściwszy. -„wiekowł 
dzieciniemu, a którego my częltokroć samt ' 
<iefteśmy . przyczyną,” Nie- ftaraiąc "się usunąć ą 
Enin naszych od móżdości zrobienia tego; 
czego im zabraniamy , ptaypr dinas ie o pop 
tfżebę” żałai Bniś nezak *zskaząnego Z tem 
większą zatiętością, że po wyznaniu go kara 
zwykła naftępówać, Zamia co im ala wsz 
my *przyszią pofrawę, Którą oni bsz myśli 'Qa 
biecuiąc/za żwyczay tie dótrzytńaniem przyrzes 
-czenia.,) w. oczach od''kafy szukaią wyłamań 
się lepiey;byśmy pofiąpili pfotym w skazaniem 
złych wypadków z tey wady, jakie na siebię 


ściągaią, tako to mie wierząc im prawdę mo- 
ERR wiący m, przekfadaniem podeyrzliwości iaka ich 
RS czeka, odrzucaniem obrony w 'oskarzeniu, poki 
3S „włesnym poftępkiem bez Żaduegó obiecywania 
nie fang- się godriemi RÓ d Wiary, < 
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(a) Matki przechodzą w miłości  Oyców, 'Rozumna 


natura przywięzuiąc matki do zatrudnień fas 
milii i domu, nadała onym większą miłość 
gwoli łatwieyszego znoszenia przykrości poa 
dęymowanych w "bodowaniu „swoich. -owoców 
drogich, Jeżeli w -bstwaniu: się od karmienia 
"tych małych. fworzeń, „Znaleśćymogą. iakie | przye 
czyny, nic takiego gie madybią coby ie od edd 
kówania ich wy:nowić moca. lecz coż obraca. 
ią; one te przywiązanie naturalne cale na iany 
koniec, zamiaft formowania dusz młodocianych 
abytecznym a nieroztropnem pobłążaniem swos 
iem odwadzą ie od pierwiaftkowey niewiapości, 


i na złe przetabiaią, całe ich zakrzątanie. ścią- 


"ga: się „do, fizyczności, ate "w tem iak daleko 
. błądzą, czyniąc ie przez swe wygody. i+ mię= 


Kości cierpliwemi na naymujeyszey przykrości 


„gzasu i przypadków, . Sprawiedliwa ieft aby 


matką kochała „części iftoty - swoley, ief to iey. 
obowiązkiem ,. ale czemuż nie przefając Da os 
sobie. „dziecięcia. kocha iego same wady. s Podług 
nich_nie należy. zabraniać dzieciom niczego nie 


należy ie przymuszać i ścieśniać ich wolę, ich 


małe. nieregularności „i wyftępki, „namiętność : 
ich gniewu złości rozsmieszź makes to wszy fte 
ko pięknie odbiia temu niewianemu wiekowi, 
> > Mas 


BRR, * 


UWAGI TŁOMACZA. 


Malutki panicz. musi. umiec dawać kataki, 

psoty robić , YĆ: każdy woli iego ulea 
gać powinień , iet to maleńki despota, któe 
l temu wszyftko płaszczyć się Powiano, « Biedny 
w człowieku, ty coś wezwany do czyszczenia tea 
f 


go- ftramyka, ktorego: źrodło piebaczna ręka 
matki trudaym zamula złem ,. krwawe poty: , : 
twoie nie dokażą tego, abyś te błotnifte wody 
© zamiekiat w. kryształ , znoie „twoie  rychley. 
grob ci wykopią, niż” zaślepioney matce dasz 
poznać bląd iey. gruby, złe, dzieło iey Ptzys | 
Pisanć tobie na zawsz zoftanie , a .Ww nadgroe sd 
dzie odniesiesz. wieczną wzgardę i oshyde niga Z 
umieiętności, 


Matki robiące sobie bożyszcza z wlasnych 

$: dzieci, ftrzeźcie śię ściągać - „do domu ' 'SWego , 

| a człowieka znakomitego z serca i rozumu, nie 
nyrzycie w nim tylko wiecznego przeciwnika 
waszych poftępowań , naydogodnieyszy dla was 7 
"podły ńaiemnik , potrafi dn- przez schlebianie 

i wam i dzieciom waszym, niewolnik ' waszych 
tozkazow, urobić dusze niewolnicze, 
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